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Wychodzi codziennie rano oprócz dni poświątecznych 


Adres Redakcyi: Kijów, Kreszczatyk 38. Tel. 2464, 
Adm. i Druk. Polskiej: Kijów, Kreszcz. 38. Tel. 1672. 


Rękopisów Redakcya nie zwraca. 


Redaktor przyjmuje od 12-2. Sekretarz od ©- 8 
Administracya otwarta od 10—4 po poł i od 6 -8 
wieczorem. 


Ogłoszenia przyjmuje się do godziny 6 wieczór. 


Środa 5 (I8 stycznia) I9II r. 


PISMO POLITYCZNE SPOŁECZNE i LITERACKIE 


Rok VI 


mies. kwart. półrocz. rocz. 

Prenumerata: W kraju 1,— 3.— 6.— 12.— 
И Za granicą 1.89 4.50 9.— 18.— 

Za zmianę adresu 30 kop. 

OGŁOSZENIA: Za wiersz petitowv lub jego miejsce 
przed tekstem 40 Кор. pierwszy i 20 Кор. każdy na- 
stępny * z, za tekstem 20 k. pierwszy i 10 kop. na- 
мерпу raz, zawiad. żałobne po 40 К. W rubryce 
„Nadesłane* wiersz petitowy lub jego miejsce 1 rb. 


Numer pojedyńczy 5 kop. 
Pronumeratę i ogłoszenia przyjmuje Administracya. 


WW rocznicę smierci 


Dnia 21-go grudnia 19ro roku zasnęła w Bogu na Podolu w 
m. Kopajgrodzie li 


dk баҹ p A 7+ 
Emilia z Kurylowiczów Olszewska 


© ат». 
шнш [| grawiur 


Dnia 7-go stycznia r. b. odbędzie 
się nabożeństwo żałobne w Коз- 


Eksportacya zwłok odbyła się dnia 23 grudnia do parafial- 
nego kościoła, pogrzeb nazajutrz po nabożeństwie, o czem powia- 


damiają pogrążone w ciężkim smutku dzieci i wnuki. ciele św. Aleksandra o godzinie 


10 i pół rano. 63 


przy lecznicy chirurga 


Staraniem Związku Równouprawnienia 
Kobiet Polskich w Kijowie 


Dnia 8-go stycznia tgni r. w sali klubu „Ogniwo* odbędzie się 


„Na przekór”, „Pokój do wynajęcia” 
i „Chrapanie z rozkazu”. 


| A = Reżyser p. Jerzyński. ‹ аот 
l'oezątek punktualnie о g. 8-с] wiccz. Bilety nabywać można codziennie | пуећ na wszystkie 3 kursy przyjmuje się codziennie od 2-4. 
w „Ogniwie* od 6—8 ро południu. Ceny od 35 kop. do a rb. 10 К. 72 w окап ыл Шу: 


profrsora 


Vi Rok istnienia. 


ШИШ ЭЛИ 


PIERWSZE i JĘDYNE CODZIENNE PISMO POLSKIE NA RUSI 


Rozpoczął WI rok istnienia. 


Wowcnodzi w roku i9r1 pod dotychczasowem kierownictwem i z programem politycznym niczmienionym. 

„Dziennik Kijowski“ w roku r91: wprowadził cały szereg ulepszeń zarówno pod wzgledem treści jak 
i formy. 

W roku ror1 „Dziennik Kijowski“ drukowany jest specyalnemi nowemi czcionkami, co pod- 
niosło czystość i czytelność pisma. 

W roku 1911 dział informacyi telegraficznych „Dziennika“ został znacznie rozszerzony, 
a zwłaszcza dział telegramów z Warszawy, Krakowa, Lwowa i Poznania. 


Z Petersburga, Wiednia i Berlina nadsyłają do „Dziennika Kijowskiego" najświeższe infor- 
macye specyalni korespondenci. A 

Oprócz telegramów Agencyi Petersburskiej i wymienionych agencyi własnych „Dziennik Kijowski“ 
umieszcza szereg korespendencyi własnych i specyalnych korespondentów: z Warszawy, 
Lwowa, Krakowa, Poznania, Wiina, Żytomierza, Kamieńca Podolskiego, Cieszyna; 
nadto w roku rgrr dział prowincyvonalny „Dziennika Kijowskiego“ zasilać będą korespondenci z Huma- 
nia, Berdyczowa, Łucka, Winnicy, Płoskirowa, Radomyśla, Sławuty, Zwinogródki, 
Szepetówki, Białej Cerkwi, Śmiły, Zasławia, Korca, Równego, Starego-Konstanty- 
nowa i innych miast i wsi naszego kraju. 


O życiu zagranicznem informować będą czytelników „Mziennika Kijowskiego korcspondenci: 
z Wiednia, Berlina, Rzymu i Paryża. 


Z życia Cesarstwa i kolonii polskich dostarczać będą wiadomości korespondenci w Petersburgu, 
Charkowie, Odesie i Baku. 


W dziale literackim „Dziennik Kijowski” drukuje w dalszym ciągu powieść 


p. Edwarda Paszkowskiego y. t. 


„ROZBITKI: 


Wkrótce zas „Dziennik Kijowski" rozpocznie druk barwnej powieści obyczajowo-spółczesnej znakomitego 
naszego powieściopisarza, autora „UNII 


„ Józefa Weyssenhofa 
| „ZNAJ РАМА“. 


Powieść ta pisana jest specyalnie i wyłącznie dla „Dziennika Kijowskiego". 


Autor, który obecnie nad tym najnowszym swoim utworem pracuje, zastrzega sobie ewentualną zmiane podanego powyżej tytułu. 


Ponadto „Dziennik Kijowski“ poda swym czytelnikom oryginalną psychologiczną nowelę wysoce cenionego i uta- 
łentowanego pisarza. 


p. Tadeusza Jaroszyńskiego - 


SFINKS” 
5 х 


Wreszcie umieszczać będzie „Dziennik Kijowski“ w odcinku szereg poświeści tłómaczonych. 
W dziale historycznym "2 „Dziennik Kijowski“ przyrzeczony współudział znakomitego historyka Rusi 


p. Aleksandra Jablonowskiego : п-га KonoPczyńSkiEco. 
Nadto drukować będzie studyum historyczne autora „Nocy z 6 na 7 października" p. W. DROGOMIRA p. t. 
„Uwagi nad taktyką polską w bitwie pod Grunwaldem". 
W styczniu 1911 r. prenumeratorzy „Dziennika Kijowskiego“ otrzymają ozdobiony licznemi  ilustracyami 


Dodatek ilustrowany, 


poświęcony rocznicom urodzin króla Kazimierza Wielkiego 1 Frydiryka Szopena, jakoteż najważniejszem wypadkom 


pod tytułem: 


roku ubiegłego. 

Prenumeratorom „Dziennika Kijowskiego" przysługuje w r. 1911 prawo nabywania po cenie zniżonej cen- 
nych wydawnictw: Н. MOŚCICKIEGO — Dziejów Porozbiorowych Litwy i Rusi; Wydawnictwa 
Dziennika ,„Rozwój*' р. +. „Kraków; D-ra KONECZNEGO — Historyi Polskiej. 

WARUNKI PRENUMERATY „Dziennika Kijowskiego“ pozostają niczmienione, a mianowicie: 

{2 rb. rocznie, 6 rb. półrocznie, З rb. kwartalnie, { rb. miesięcznie. 

Osobom, które dotychczas opłacały zniżoną prenumeratę 6 i 8 rb., prawo to przysłuje i w r. 1911. 


Dietrich NAN © AE 
g Г 
Pocztówek 
i Papeterie. 


1-a Lecznica dentystyczna 


35 kreszczatyk 35 


W sali akiowej uniwersytetu św. Włodzimierza 


Wystawa Obrazów 


Zabawa taneczna z amatorskiem przedstawieniem optata wefsciowa 50 кор. ucząca się młodzież 25 kop., w 


środy i piątki 30 kop., ucząca się młodzież 15 kop. 


Zatwierdzona przez władze 1-sza specyalna Szkała śpiewu i klasa 


z m M.-Błagowieszczeń- 
ioperowa [yy Wrońskiego skam iz. 


Zapisy nagdrugie półrocze oraz podania w sprawie egzaminów wstęp- 
А Szczegóły 
62 


Pa = Dyrekcyą S. Brykina. Dn. бсо А 6 
Teatr miejski 4 ою południe 1) Cyrulik Seke ё języka | ы 
Sewilski”. Uczestniczą pp.: Starostjna, Płaranow, Kamionski, Ticho- m polskiego 
now, „Disnienko; 2) Balet Diveptiagament i Balet napowietrzny. | Mała Włodzimierska 40 m. 22 


roc zątek o godz. 1201 pół. W ićcżór m „F aust“ z nocą \\ ałpurgii, 
|| Д0 | 


uczestniczą pp. Woroniec, Rvbczynska, Delinin, Gorlenko, Gilarow; 2) Ba- 
* 
Dla udostępnienia prenumerat. „Dzien- 


let napowietrzny. Początek о g. 71 pól. Dnia 7-go stycznia 1) „„Pa= 
Teatr dramatyczny nika Kijowskiego“ nabycia па wa- 


jace”, 2) „Cavaleria Rusticana”. Dnia 8 „Złoty kogucik”. Dnia 
9-50 w południe Sadko”, wicczorem Dubrowski”. Dnia 1o-go 
#Kròlewgka narzeczona”. Dnia ii go benclis p. Brun ;;Tosca'. 
Dnia б-со w południe yłdycta” Dostojewskiego. Ceny zniżone.|runkach najdogodniejszvch książek, 
Wieczorem Maja czekoladziarka”. Początek o g. 8. W piatek dnia 
7-50 kom. z reperiuaru teatrow cesarskich ,„,Żulik” w 5-ciu aktach Fota- 


Bilety nabywać można. 
penki. Dnia 9-go w południe przedstawienie dla dzieci „Dzieci kapie 
tana Granta. Początek o godz. 12 i pół. 


19623 


2103г Dyrekcya 


A. N. Kruczinina. 
niezbędnych w każdym domu pol- 


skim, porozumielismy się wwdawca- 
ги i odstępujemy 


00 cenie zniżonej 


wwiącznie tylka naszym prenumerae 


93 Dyrekcya 


TE 2 TIDE KOC o 

Teatr Dramatyczny „ius 

W piątek dn. 7-go stycznia po raz 17у kemedya z repertuaru 
Moskiewskiego i Petershurskiego Teatru Cesarskiego ;;ŻULIKS w 
5-сїп aktach DPotapenko. Akt 5-17 garódłość robow  artvsty-dekora- 
тога S. A. Hadownikowa. Wyłączne prawo wystawy tej sztuki nale- 
ży do A. М. Kruczinina. Uczestniczą: pp. Borisławskaja, Wałchów- 
skaja, Insarowa, Kozłowska, Marina, пне Ко. pu. Płumental- i ama- 


гіп, Bielajew, Bielski, Wowsoeki, б 


; torom. 
| 
Е 
in, Litwnow, aogożin, Czużoj. | 
Reżyserya |. Lejna. Poczutek o g. 8-6] wiecz. бо 


ШШ Polski 


Dziś przedstawienia nie będzie. W czwartek dnia 6 stycznia w południe 
зо raz ostatni „Gaudeamus“ w 4 aktach Leonida Andrejewa. Rezvser 
N. 5awinow. Pecząlek o godz. ia w poł, Wieezorem ро raz 8-v „Нет- 
ryk Nawasski' w 5 ak Reżyser A. Sokołowski. Początek o godzinie A 

8 wieczorem. Ceny zwyczajne. W piątek dnia 7 go benelis A. Tokarc- 0-ra Feliksa Konecznego 
wej r) „Moralność pani Guiskiej' tragi-farsa w 3 aktach, 2) Draż= 

we połecenie* w r-ym akcie. W sobote dzia 8 po raz 3 Szatan“ | * 80 Пасу! Тш. А 
Jakóba Gordina. W niedzielę d. ә w poludnie yyGorje ой uma” Grybo- | WA wodka, We E R 
jedowa. Wieczorein ро raz 4 pRycerze północni”” w 4 akt. W po-| napa Dorski z podziałem ra waje- 
aiedziałek dnia to ogó!no-przystępne przedstaw. „„Eros i Psyche” w 6] wcdztwa. Cena dla prenumeratorów 
brazach Żuławskiego. We wtorek du. ti po raz 2 „Jazda па gapę” 
som. Kadelburga. W ezwariek dnia їз go przedsiawienie dla prenumera- 
„orów gazety „kijowskie Wiest". W probach: Miserere‘! |uszkiewicza, 
„Bezdroże” VM Ryszkowa, şMazepa” Slowackiesv, „yTalenty 
i wielbiciele” Ostrowskiego. 


„Dziennika Aijowskiego": 
Rb. I kop. 60 


(w ozdobnej oprawie. 


Polskie Towarzystwo Gimnastyczne. Sekcya Wio- 
ślarska. Dnia 6 stycznia 1911 roku 


) Zabawa dziecinna, “© seg sa misis Kraków 


Od yodziny 5 do godziny 9 wieczorem. 


2) Wieczornica. 
Tańce ad godziny то-е]. 


Rys historyczny do połowy ХУП w, 


Rb, 3 


б 
ә ag Spo (cena księgarska rb. 5). 
Cyrk B-ci Nikitiny ch (W ozdobnej oprawie) 
(Gmach Cyrku Hippo-Palace). 20172] Ха prowinevę wysyłamy za zaliezc- 


Jutro dnia 6-со stycznia dwa przedstawienia, w po-| . ' Р 
9 мєт z dołączeniem - kosztów prze 


łudnie i wiecz , 
ә Е емы о trupa Japońska. ву} 


W południe ceny zniżone. Początek o godzinie 2 


po poł. Wieczorem wspaniały program. Występy 
gub. wołyńskiej 


nowych artyst. Początekjo godzinie 8 i pół wie- 
соге} 


GRAJ 


*atefonv i w lepszym gatunku płyty w największym wyborze po cenach 


н вр 5 П 
imiarkowanych poleca skład główny Instrumentów muzswvcznvch i nut Ha р Dominik Rudkowski 
js JINDRISEK, Kijów, Kreszezatyk А 4r. Filia w Baku. Ц в 


Prenumeratę i ogłoszenią do 


| „Dzien. Kijowskiego” 


przyjmuje 


13458 


Drukarnia Po 


6985856955955 


zaopatrzona w naj- 
nowsze czcionkiior= 
namenty oraz spe- 
cyalne maszyny. —— 


88088838 54.888838 
RPM 


Kreszczatyk 38. 


S ; A d TELEFON 1672. 


WSZELKIE ROBOTY W ZAKRES DRUKAR- 
STWA WCHODZĄCE PRZYJMUJE 


= TYRO ZARIAD DRUKARN 


BEZ POŚREDNIKOW == 
(EEE) 


-áo mr. mam a an — 


Ceny umiarkowane. 


Opuścił prasę zeszyt IV-ty 


„Dziejów Porozbiorowych Litwy 1 Rus 


ILUYSTRACYE I РОБЕ 
Stanisiaw Soltan, marszałek nadworny W. Ks. Li- 
tewskicgo. == Generał Józef Orłowski, komendant 
Kamieńca Podolskiego. = Ulica Wielka w Wilnie na 
początku МІХ w. * Artvlerva konna litewska z kon- 
са ХҮП а Ułani pulku Bielaka z końca XVII w. -- 
Ułan i pocztowy.--Michał Kleołas Ogiński, ostatni 
podskarbi w. litewski. — Ignacy lvzenhauz, staro- 


| 


TREŚĆ: 
Resktvpt Katarzyny Ш z dnia 8-go grudnia st. st. 
1792 roku. — I'rzysięga wiernopoddańcza. — Na- 
strój ludności. — Oryanizacva władz, pierwsze za- 
rządzenia administracyjne i prawno-politvczne. - ~ 


Wocielenie pułków polskich do armii rosyjskiej. — 


Kapitułacya Kamieńca, Generał-gubernator Ty sta podolski, szef ywardyi pieszej litewskiej w kmi- 
moteusz Tutołmin. — Deputacve do Petersbur- | cu XVHI w. Marvanna z hr. Przezdzieckich Iena- 
ga. — Audyencya u cesarzowej. — Dezyderaty | сома Tvzenhauzowa.—Michał hr. Przezdziecki, pi- 

` й S . К R ZK d Je кемге ент в РР u ZA 
szlachty. — Przygotowania powstańcze na Litwie | Sarz wielki W. Ks. Litewskiego. | useulanum z 


Wilia.—Konstantv Jeiski, generał-major ziemianski 


i Rusi 1795-1941. с 
ы. pow. grodzieńskiego w 1794 r. 


Cena zeszytu kop. 35, z przesyłką kop. 40. 
Dla prenumeratorów „Dziennika Kijowskiego“ cena zsszytu kop. 25, z przesyłką kop 30. 


Zamówienia wraz z opłatą na „Dzieje Porozbiorowe Litwy i Rusi“ rocznie 24 zeszyty, półrocznie 12 
zeszytów, kwartalnie 6 zeszytów, przyjmują: Administracya „Dziennika Kijowskiego" w Kijowie, 
Kreszczatyk No 38. Ksiegarnia Gebethnera i Моа w Warszawie, której powierzono skład główny 


na Królestwo Polskie, байсу i Księstwo Poznańskie, oraz wszystkie księgarnie w kraju i zagranicą. 


Celem unormowania nakładu wydawnictwa „Dziejów Porozbiorowych Litwy i Rusi* uprzejmie pro- 
simy o wczesne zapisy. 


Szczegółowy prospekt na żądanie wysyła się bezpłatnie. = 


DEZ Т^ ЕТИН NAŃ 


K 


кле] "O W S** 


I 


Wiedeń, 12 stycznia. ° 


[д nova fert animus mutatas 
dicere formas corpora: 


¿Metamorphoses lib. I 


Z Ovidiuszem „chciałoby 
Natchnienie mnie pobudza opiewać postacie 
przemienione w nowe ciała (in nova fert 
animus mutatas dicere formas corpo- 
ra) patrząc па czwartą może ostatnią fazę me- 
tamorfozy, którą w ciągu 2 lat i 2 miesięcy 
przebył gabinet br. Bienertha w Austryi. 

Pamiętamy jak po upadku koalicyjnego 
gabinetu Becka, minister spraw wewnęttznych 
w tym gabinecie, młody br. Bienerth, którego 
największą zasługą ponoć było, że się urodzłł 
z córki Schmerlinga, ojca parlamentaryzmu au- 
stryackiego, ale równocześnie zaciekłego niemca- 
germanizatora і centralisty, ów wnuk pre- 
dystynowany do wielkich dzieł, powołany zo- 
stał przez koronę po raz pierwszy do utworze- 
nia gabinetu. Sprosił tedy przewódców parla- 
mentarnych—polaków, czechów i niemców do 
pałacu ministerstwa spraw wewnętrznych na Ju- 
denplacu w Wiedniu i tam błagał aby mu ро- 


się powiedzieć: 


zwolili wytworzyć gabinet parlamentarny, opar- 


ty na większości parlamentarnej tych najlicz- 
niejszych stronnictw narodowych— polaków, cze- 
chów i niemców. 

Pamiętnej nocy listopadowej 1908 roku 
ofiarowywał br. Bienerth dwie teki polakom, 
trzy teki czechom. Wówczas czesi kompromis 
odrzucili—gabinet Bienertha powstał jako pro- 
wizoryczny gabinet urzędników, który po kilku 
tygodniach тіаї ustąpić nowemu parlamentar- 
nemu gabinetowi koalicyjnemu. Ale do zgotły 
nie przyszło; na wiosnę roku 1909 pojawił się 
drugi gabinet Віепегіһа 
wnych parlamentaryuszy jak hr. Stórgkh, dr. 
Hoheuburger, z posła antysemickiego dr. Weiss- 
kirchnera, urzędników o których nikt nie wie 
skąd się wzięli, jak hofrat Ritt z Insbrucka za- 
mówiony i dwu członków Koła Polskiego: dr. 
Leona Bilińskiego i dr. Władysława “шеу 
jako jedynych obok а-га Weisskirchnera repre=: 
zentantów parlamentarnych. 

Drugi stały gabinet br. Bienertha rządził 
aż do 12 grudnia 1910 r., kiedy wskutek bar- 
dzo wielu przyczyn, a między innemi wskutek 
nieudania się próby ugody czeskiej, nieudania 
się reformy podatkowej i niespełnienia zobo- 
wiązań co do budowy kanałów w Gałicyi 
upadł. 

Nastąpiła znowu w Austryi metoda pro- 
wizoryum. Dymisyonowany gabinet Bienertha 
powołany został de tymczasowego sprawowa- 
nia agend państwowych, aż do zamianowania 
nowego gabinetu. To stadyum prowizoryczne 
trwało przez miesiące od т3 grudnia do fo 
stycznia T91Tx r. - to trzeci okres metamor- 
fozy Bienertha na. ko, tymczasowego 
binetu. © 

We wtorek 16 stycznia 1911 г. ogłoszo- 
ną została nominacya czwartego gabinetu Bie- 
nertha. . 

Z dawnego gabinetu pozosrało prócz pre- 
zydenta ministrów br. Bienertha czterech mini- 
strów: jeden pinerak minister" obrony Mrójowej, 
marszałek polny Georgi, trzech dawrtych parla- 
mentaryuszy, z których jeden, dr. Weisskirch- 
ner, jako minister handlu, należał do składu 
obecnego parlamentu, dwaj inni: hr. Stürgkh 
i dr. Hohkenburger należeli dawniej .do parla- 
mentu Kuryalnego,, a w nowym gabinecie za- 
trzymali te same teki, hr. Sturgkh tekę wyznań 
i oświaty, dr. Hohenburget tekę  sprawiedli- 
wości. 

Sześciu ministrów weszło nowych, z tych 
jeden tylko z parlamentu, prezes Koła Polskie- 
go dr. Stanisław Głąbiński, pięciu pozostałych 
wybrano z pomiędzy urzędników. 

Koło Polskie zyskało dwu polskich mini-. 
strów, po raz pierwszy zdobyło tekę minister- 
stwa kolejowego wzamian za tekę ministerstwa 
skarbu. 

Na czele ministerstwa dla Galicyi stanął 
szef sekcyi z ministerstwa rolnictwa dr. Wa- 
cław Zaleski,: syn dawnego prezesa Koła Pol- 
skiego, długoletniego namiestnika, później mi- 
uistra dla Galicyi w gabinecie hr. Taaffegu, 
dr. Filipa Zaleskiego. wnuk pierwszego polaka 
—mamiestnika Galicyi i poety— Wacława z Ole- 
ska, Wacława Zaleskiego. 


| biurokracyi austryackiej, 


stały, złożony z dą- 


ga-| 


. Czterej inni nowi., . ministrowie. pochodzą 
z biurokracyi 4ustryackiej i są tylko tymczaso-; 
wymi, póki nie będzie dokonana ugoda czesko- | 
niemiecka, zastępcami—w Austrvi to się nazy- 
wa Platzhalter-—dla parlamentarnych mini- 
strów czechów i niemców. 

Jeden z nich inżynier-mechanik Marek 
jest czechem z pochodzenia i mianowany zc- 
stał dla Czechów, drugi—hr. Wickenburg jest 
reprezentantem arystokracyvi niemieckiej, trzeci— 
br. Widman jest reprczentantem dziedzicznej 
czwarty wreszcie—dr. 
Meyer dotychczasowy prezydent centralnej ko- 
misyi statystycznej jest uczonym finansistą 
i znawcą ustawodawstwa podatkowego, należał 
do autorów „projektu „o podatkach osobistych 
dochodowych w Ачыу): 

Koło polskie straciło swego znakomitego 
prezesa. Ale w kraju, gdzie niema zawiele 
talentów politycznych muszą jedni i ci sami na 
różnych pracować stanowiskach. 


u, 

Zasiadł w radzie korony inąż, który po- 
siada pełne zaufanie całego narodu i całego 
kraju. Zyskał gabinet siłę pierwszorzędną, 


kraj znakomitego ministra kolei, który na tym 
stanowisku będzie mógł naprawić krzywdy, ja- 
kie państwo na polu kolei żelaznych wyrządzi- 
ło krajowi. 

Zawsze w Galicyi budowano koleje stra- 
tegiczne, mało kiedy koleje ekonomiczne. Do- 
piero sejm krajowy na wniosek Stanisława 
Szczepanowskiego, utworzył biuro kolejowe i 
zbudował do dziś sieć kilkuset kilometrów do- 
skonale rentujących się kolei drugorzędnych 
t. z. lokalnych. 

Od wielu lat wypracowany jest szczegó- 
łowy program uzupełnienia sieci galicyjskich 
kolei lokalnych, wygotowane są projekty szcze- 
gółowe, ale rząd stale zwlekał 2  urzeczywist- 
nieniem tego programu. Po wykończeniu bu- 
dowy kolei podołskich i kilku linii јак Łwów— 
Podhajce, Łwów—Stojanów i Lwów—Sambor— 


granica. węgierska, rząd nie budował żadnej li-: 
nii w Galicyi zachodniej, która jest pod wzglę- 


dem kolei ekonomicznych upośledzoną. 


То też z tem większą radością cały kraj,: 


całe społeczeństwo polskie wita prezesa Koła 
polskiego, d-ra Stanisława Głąbińskiego, јако 
pierwszego w Austryi ministra kolejowego. 

Nikt jak on nie zna tak dobrze potrzeb 
kraju i nikt jak on nie potrafi im natychmiast 
zadość uczynić. 

Zasługi prezesa Koła polskiego, d-ra Głą- 
binskiego, na innem miejscu omówione Zo- 
stały, + 
W tym politycznym przeglądzie ostatnich 
wypadków w Austryi niechaj wolno będzie dać 
wyrąz tej radości; jaką cąły kraj adczuwa z po- 
wodu powołania znakomitego polityka polskiego 
do rady korony w Austryi. 

Stanowisko ministra dla Galicyi „powinno 
być zawsze powierzone członkowi Koła polskie-: 
go. Tylko bowiem w ścisłym kontakcie z Ko- 
fem polskim może minister dla Galicyi skutecz- 
nie bronić interesów kraju w radzie korony. 
Nie stało się tak. 

Już kilkakrotnie na krótki czas nauinister- 
stwo Ча Gźlicyi było oddawane urzędnikom. 

Raz kiedy hr. Löbl, dawny namiestnik 
Moraw, a niegdyś wiceprezydent namiestnictwa 
lwowskiego, galicyanin z rodu, był ministrem 
dla Galicyi, potem znakomity polski uczony е- 
steta; autori тота т: Регал "Słemy* i! Rzy- 
mu, największy pono żyjący. historyk sztuki, dr. 
гае. Chłędowski,. powołany był w gabine- 
cie hr. Claryego i w gabinecie dr. Witteka, 
jako minister dla Саћсуі. 

Były —te -jednak krótkie intermezza, po 
których następowały powołania parlamentaryu- 


szy polskich, na te wielkie i pełne odpowie- 
dziainości stanowiska. 
Obecnie przychodzi młody szef z mini- 


sterstwa rolnictwa, dawny prezydyalista ś. р. 
hr. Andrzeja Potockiego, syn i wnuk namiest- 
mików Galicyjskich, z tego dobrze zapisanego 
w historvi drugiej połowy zeszłego wieku rodu 
Zaleskich, pan Wacław Zaleski jako nieparla- 
mentarny minister dla Galicvi. 

Jest to oczywiście szczebeł do namiestni- 
kowstwa w pałacu pod Kawkami we Lwowie. 

W kołysce już wróżono trzeciej latorośli 
Zaleskich namiestnikowstwo Galicyi, i zdaje się 
że się ta wróżba rychło sprawdzi. Nie wątpi- 
my że nowy minister dla Galicyi, który ze swe- 
go urzędowania i ze swej praktyki obywatel- 
skiej zna wszystkie „kwestye* galicyjskie i ro- 
zumie ich doniosłość, zna nasze potrzeby i „ko- 
nieczności polityczne*, potrafi na tym stano- 


wisku rozwinąć bardzo energiczną i bardzo do-, 
datnią działalność. 

Nominacyę Wacława Zaleskiego, mini- 
strem dla Galicyi przyjęto w kraju z zadowc- 
leniem. 

Nie mogliśmy w danych warunkach lep- 
szego uczynić wyboru. 

Każdy gabinet przyjmuje chętnie hasło, 
które mu jego usiużna prasa podsuwa. Tak 
nazywano gabinet Roubera „ministerstwem cier- 
pliwego wytrwania", gabinet Becka  „minister- 
stwem środkowej Ипіі“, wielokrotne metamor- 
fozy gabinetu br. Bienertha. nie pozwoliły na 
streszczenie jego polityki w takie słowie u- 
lotnem. 

'Publicystyczne, komentarze, wychodzące 
z biura prasowego, chcą nowy gabinet Biener- 
fha nazwać „ministerstwem talentów". 
Niewątpliwie wśród jedenastu członków  osta- 
tniego gabinetu br. Bienertha jest wielu ludzi 
talentu. 

Minister kolei, minister dla Galicyi, mini- 
ster finansów są niezawodnie ludźmi wielkiego 


talentu. Ałe do wszystkich tego epitetu odnieść 
nie meżna. 

Minister rolnictwa br. Widman, który 
przed rokiem był sekretarzem ministervalnym 


i nagle awansował na hofrata w rządzie krajo- 
wym na Śląsku w Opawie, jest raczej ministrem 
protekcyi, aniżeli talentu. Został ministrem, po- 
nieważ ojciec jego był namiestnikiem Moraw. 
Poniewaz matka była z domu br. Schoepfen- 
stein-Pfeill, a ponieważ jest właścicielem dóbr 
Nazlowice na Morawach, ergo czuł powołanie 
na ministra rolnictwa. 

Innych kwalifikacyi rolniczych br. Wi- 
dman nie posiada. Tak samo nowy minister 
spraw. wewnętrznych hr. Max Wickenburg. Był 
starostą w Leoben; w tym czasie cesarz że 
swoimi gośćini polował w rewirze Eisenarzt, a 
hr. Wickenburg przypuszczony był do grona 
„wysokich łowców”, został szefem sekcyi 
w ministerstwie pracy i kierował sekcyą „ruchu 
obcych. gości“, najlepiej zawsze spełniał funkcye 
reprezentacyi—i dlatego został ministrem spraw 
wewnętrznych. 


Nowy gabinet w przyszłym tygodniu 
przedstawi się parlamentowi. 
Aje parlament już przekraczył połowę 


swego konstytucyjnego okresu i coraz częściej 
i coraz głośniej mowi się o rozwiązaniu parla- 
mentu. 

Może jeszcze do jesieni pociągnie, u- 
chwali ustawę bankową, uchwali budżet i może 


uchwali reformę podatkową, którą minister 
skarbu , а-г Meyer parlamentowi w jesieni 
przedłoży. 


Przed parlamentem wisi grożba rozwiąza- 
nia. Nadchodzi nowa ustawa wojskowa o dwu- 
letniej służbie wojskowej, ze wszystkiemi konse- 
kwencyami finansowenu. tej reformy, i kto wie 
czy ten; parłament będzie tę ustawę uchwalał. 

Już wysuwają się cienie, jakie ńa przy- 
szłość rzuca ugoda czesko-niemiecka, wstaje u- 
piór hr, Thuna, jako namiestnika Czech w Pra- 
dze Czeskiejj wyposażonego w nadzwyczajne 
pełnomęcnictwa, ma być jako namiestnik rów- 
nocześnie powołany do gabinetu jako minister 
dla Czech. 

Wszystko to są groźby na przyszłość. 

Pęlityka następcy tronu, którego mężem 
zaufania jest br. Bienerth, rzuca cień na przy- 
sej rozwój parlamentaryzmu w Austryi. 

ul Wyrmiyślónć korttkturę dla powszechnego 
prawa głosowania. Różdano odzew i hasła, a 
parole brzmi: parlament ż powszechnego pra- 
wa głosowania inusi mieć rząd cesarski, złożo- 
ny przeważnie z biurokracyi. 

Organ kierujący w Wiedniu zapowiada 
nową linię polityki. Ma ona polegać na gabi- 
necie, prowadzącym interesy korony. Zbliżamy 
się ilo typu pruskiego. 

Z Berlina zwalczają rządy parlamentar- 
nych gabinetów w Austryi. Stamtąd szło na- 
tchnienie, które w metamorfozach Bienertha się 
przejawia. 

Hymny śpiewa „N. Fr. Presse“ na rządy 
urzędnicze w Austryi. „Parlamentaryzm nie bę- 
dzie uszczuplony, jeżeli punkt ciężkości mini- 
sterstwa w Austryl przesunie się do gabinetów 
urzędniczych. Austryacka biurokracya powołaną 
być ma do kierowania sprawami państwa. Po- 
cieszają się w obozie liberalnym niemieckim, że 
największe i najstarsze demokracye świata, jak 
Szwajcarya i Stany Zjednoczone Północnej A- 
imeryki nie dopuszczają parlamentarnych gabi- 
netów. Tylko jedna Francya daje zły przykład. 
W Anglii są cdinienne stosunki. Argumentują 
się tem, że wiele klas społeczeństwa, które dla 
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państwa są. niezmiernie ważne, nie wyksztaiciły | 


jeszcze dostatecznie swej politycznej organi- 


]zacyi, zatem mie mogły się utrzymać w parla- 


mencie powszechnego głosowania. Parlament 
doznał przez to tak głębokich wzruszeń w swym 
składzie, że do dziś jeszcze sam z sobą nic jest 
gotów. Połowa mandatów, przeszło 200 posłów, 


jańsko-społecznej, drudzy socyal-demokratycznej. 
W takım czasie ministerstwo musi być neutral- 
ne. Ma rząd obowiązek utrzymać to, co jest, co 
jeszcze się ostało, a nie naruszać politycznych 
sił poszczególnych ugrupowań. Takie zadanie 
może: spełnić tylko i jedynie gabinet urzędniczy 
lub przeważnie z, biurokracyi złożony. 

Fakt, że korona po raz trzeci złożyła rządy 
w кёсе br. Bienerthąmina, „digwodzić, że korona 
wytknęła sobie linię Stałą: z której nie tak ła- 
two zejdzie. 

Niechże się parłament żadnym nie oddaje 
złudzeniom. Rządy są ułomne. Osoby w gabi- 
netach mogą się zmienić, ale polityka obecnego 
gabinetu nie ma w sobie cechy zmiennej lub 
przejściowej. Jest to polityka stała przesuwania 
punktu ciężkości spraw rządowych z parlamen- 
tu na biurokracyę. 

Ta zapowiedź systemu biurokra- 
tycznego w Austryi, na modłę systemu w 
Berlinie przesuzeganego, jest najważniejszym 
momentem w tych licznych metamorfozach gä- 
binetu br. Bienertha. 

W. L. 


W obronie interesów ludności 
rosyjskiej. 


W numerze 1569 „Rossii* znajdujemy intere- 
sującą notatkę o nowem zastosowaniu systemu ku- 
ryalnego do życia naszego kraju. 
Przy rozważaniu kwestyi 
życie nowej ustawy gminnej w kraju Południowo 
i Północno-Zachodnim, w sferach urzędowych u- 
znano za konieczne zabezpieczyć w tych miejsco- 
wościach interesy ludności rosvjskiej zapomocą u- 
tworżenia kuryi narodowościowych przy wyborach 
gminnych., W związku z tem powstała kwestya, 
czy mie należałoby przedsięwziąć odpowiednich 


wprowadzenią w 


syjskiej w organach wykonawczych przyszłych 
gmin (wołostł) w guberniach południowo i pół- 
nocno-zachodnich. 

Rozważywszy tę -osiatnią 
stwo spraw wewnętrznych uznało za niezbedne 
wprowadzić do projektowanej ustawy gminnej kail- 
ka poprawek, zabezpieczających interesy ludności 
rosyjskiej. 

Najpoważniejsza z tych poprawek polega na 
tem, że w gub. wiiebskiej, wołyńskiej kijowskiej, 
madzenia wyborcze podzielone zostają na kurye na- 
rodowościowe według zasad, ustanowionych w pro- 
jekcie samorządu ziemskiego dla tych gubernii z tą 
różnicą, że. liczbę radnych, która ma być wybrana 
w każdej kuryi, określa nie ustawa, lecz zjazd po- 
wiatowy na każdy okres wyborczy stosownie do 
liczby ludności danej narodowości w gminie i war- 
tości jej gruntów. 
Minister spraw wewnętrznych wniósł przed 
kilku dniami projekt powyższych poprawek do Ra- 
dy ministrów, która uznała je za dobre i uchwaliła 
W przyszłości więc nawet najniższa forma 
samorządu, lokalnęgo „na Litwie, i Rusi, będzię „kęs 
rzystała z dobrodziejstw kuryalnych. 


wb padnę m m | 


Rosya w r. 110, 
Zycie i sprawy wewnętrzne. 


Rok тото w życiu wewnętrznem Коѕуі 
był rokiem śmierci Tołstoja, rokiem ponownych 
zaburzeń studenckich, masowych rewizyi sena- 
torskich, wspaniałego rozkwitu urzędowego na- 
cyonalizmu i niemniej wspaniałego rozkwitu... 
cholery. 

Są to rosyjskiecgu roku 
bardziej charakterystyczne... 

Już w porzednim naszym zarysie prawo- 
dawstwa rosyjskiego wskazaliśmy na olbrzymi 
wzrost rosyjskiego mnacyonaliznu w Dumie. 
Ale nie tylko w Dumie nabierają decydującego 
znaczenia poglądy panów Bobrinskich. 

'Га część społeczeństwa rosyjskiego, która 
takich panów do Dumy wysłała, nie robi sobie 
również ceremonii z krajowymi „cudzoziemca- 


191o cechy naj- 


są reprezentantami demagogii — jedni chrześci-, 


{елес za reformami oglądać, 


środków dla zabezpieczenia interesów ludności ro-' 


sprawę, minister- 


mińskiej, mohylowskiej i podolskiej gminne zgro-| 


jtucyl zapłaciły pisma w Rosyi 


mi*. Świstki nacyonalistyczne rosyjskie corsz 
głośniej krzyczą ausrotten:, pan Mienszy- 
kow z panem Filewiczem corzz wyraźniej prze- 
mawiają, „Nowoje Wreinia* coraz lepiej przy- 
stosowuje się do nacyonalistycznego kursu rzą- 
dowego... 

Charaktcrystycznymi etapami wzrostu „u- 
świadomienia* rosyjskiego w tym kierunku by- 
ło otwarcie klubu xacyonalistów w Petersbur- 
gu i złanie się ich z prawicą, później podróż 
na zjazd „słowiański“ w Sofii, wreszcie podróż 
nacyonalistów petersburskich do Warszawy, no 
i nieustanna działalność agitacyjna rosy jsko-ha- 
lickiego towarzystwa pod dyrekcyą hr. Bobrin- 
skiego. 

Zyódeł wzrostu nacyonalizmu rosyjskiego 
należy oczywiście szukać nietylko w ogólnych 
warunkach doby reakcyjnej. Niezupełnie na- 
turalny był ten wzrost nienawiści plemiennych 
w roku I9io i na karb żvwiołowego  przebu- 
dzenia się uczuć narodowych w Rosyi, o 
czem panowic reakcyoniści chętnie mówią, 
złożyć się nie da. паб tu robote urzędową, 
bardzo zresztą zrozumiałą, jeśli się uwzględni 
Sytuacyc, w której przed rokiem znalazła się 
rządząca biurokracya rosyjska. 

Rok r909 upłynął, jak wiadomo, jeszcze 
pod hasłem urzędowem  „pierwej uspokojenie, 
a potem reformy“. Кергеѕус stosowano w dal- 
szym ciągu, bo według sprawozdań władz pro- 
wincyonalnyci рліє byio jeszcze spokojnie", 
o reformach myślano bardzo mało. 

Godziła się z tem Duma, musiało się go- 
dzić społeczeństwo Ale już najpołuszniejsi 
2 posłusznych « gospodarze Dumy zaczęli się tro- 
czego między inne- 
mi była bardzo znamiennym objawem debata 
budżetowa 1909 roku, kiedy to nawet paździer- 
nikowcy zdobyli się na krytykę rządu. 

Przychodziła dle rządu taka chwila, kiedy 
nolens volens trzeba było stwierdzić, że 
spokój wreszcie zapanował, i że należy się Со 
reform zabierać, do reform, których biurokra- 
cya i obawia się, i nienawidzi. 

I wtedy to zrobiono posunięcie istotnie 
mistrzowskie. P. Stołypin począł  łaskawszem 
okiem spoglądać. na p. Kiupienskiego, niewy- 
raźny pod względem uczuć nacyonalistycznych 
(oczywiście tylko dla wymagającej wiele biuro- 
kracvi) p. Guczkow zeszedł na plan drugi i za- 


gzeła się sarabanda antypolska, antyfinlandzka, 
\ antyżydowska... 


Odwrócono uwagę p. gospodarzy od re- 
torm, zapowiedziawych w manifeście, a nato- 
miast zahypnotrzowano ich wielkimi celami, 
do których powołana . jest narodowość panują- 
са w Rosyi. Kosztem obywateli drugiego rzę- 
du musi być wywyższona narodowość rosyj- 
ska; опа to „budowała" państwo i ona tylko 
ma prawo w niem gospodarzyć,a więc „z dro- 
gi hołotka — Ruś idzie!..* 

Cóż dziwnego, że świeżo upieczonym po- 
litykom zakręciło się w głowie od tak wznio- 
słych celów, i cóż dziwnego, że reformy upra- 
gnione odłożąno jeszcze na czas jakiś. 

Rząd miat ręce zupełnie rozwiązane... 


* 
T * 


Skupiwszy uwagę „prawodawców“ i fa- 
brykantów półurzędowej opinii na walce ż ino- 
rodcami, prowadzi biurokracya w dalszym cią- 
gu dawną swoją politykę wewnętrzną. 

Stany nadzwyczajne i przepisy obowiązu- 


tak samo, jak za lat dawnych. 

I choć w niektórych miejscowościach (nie- 
liczych zresztą) stary nadzwyczajne i wzmo- 
спіопе pozawieszano, większość ich trwa, a 
tam, gdzie ich niema, wiadze miejscowe mają 
i tak prawo wydawania przepisów obowiązują- 
cych, które w miarę swej gorliwości ordynują 
w mniejszych lub większych dozach. Gorli- 
wość administracyjna najwidoczniej była w pa- 
ru miejscach przesadzona, bo oto pojawił się 
okólnik ministra spraw wewnetrznych, w któ- 
rym p. minister zaleca gubernatorom, ażeby 
z prawa wydawania przepisów obowiązują- 
cych korzystali oględnie, bacząc na istniejące 
prawa... 

Zwykły akompaniament stanów wyjątko- 
wych — гергеѕус prasowe — nie uniejszył 
się w tym roku. Szczególniej w ostatnich inie- 
siącach zastraszająco wzrosła ilość grzywien, 
na które skazywano pisma polskie w Króle- 
stwie. Ogółem zapłaciły pisma w roku 1910 
przeszło 200 kar w kwocie 52 tysiące rubli. 
Według obliczeń p. Wentina („Sowr. Міг“ za 
grudzień) w ciągu pięciu lat istnienia konsty- 
do kasy rządo 
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Janina Przecławska, 


Sen życia. 


Czarne, przyziemne mrowiska jątrzył jad. 

— Dla kogo? Dlaczego? 

— Nie warto! 

Cichła myśł, rozpędzona na chwilę, ukła- 
dała się da spoczynków.. 

Ortwin wrzał. 

Precz ze spoczynkiem! 

Oto ramiona zdolne unieść i zwyciężyć. 
W tajnie słabości wniknąć i wykrzesać błyski 
dla bogattw wiecznych! 

Dusza... 

Przed nim па koniu — białym, jak ona, 
unosząc się na siodle, piękna, słodka harmo- 
nia tonów złączonych. Regina! Regina! me- 
lodyi królowa, perła prawd, życie w pięknie! 

Modkł się prawie. 

Tak w nią wpatrzony, przetyłby życie! 

Zadrzał. 

Оѓо przed nimi, w zielonych ramach. od- 
cinał się вому obraz. 

Oboje ńagle wstrzyntęli kopie. ... 

Biały dworek ,w blusźczach == wysmukłe 
grona wonnych акасуі, wchodzące w okna. Zie- 
lony trawnik cały zasiany mnóstwem drobnych 
białych róż, ` 

Gwarny, wesoły, dźwięczny śmiech, jak 
czysta, wygrana pieśń; drobne twarzyczki w 
śmiechu rozgrzane, błyszczące, radosne oczy— 
a w progu jasna dziewczyna. 

' Była jasna, *bo, choć już pogasło-na nie- 
bie i wieczór snuł się szary, przy dworku świe- 
ciło jeszcze. Ku dziewczynie niosły się ręce 


i głowy dzieci, dla niej był ten wesoły błysk | 


radości życia. Z.jej twarzy. ku. dziątwie-sehy-| 
lonej bił prąd sibiy. i „gorący, oświetlający- cu 
dnie dzieci i. dziewczynę. Promięu był we уо) 

j 


|gdzie wiosny: ogród zakwitał==w duszy tkanej 


zdrój nowego uroku, roztapiałą w duszy wra-| 
|zenia srebrzone, unosząc je głęboko w cichą, 


sach .jej, z nitek słońca zbieranych, w uśmiechu, 


w słońca i kwiaty. 


Regina żądnemi 
w obraz {ей patrzała. 


Przez przymknięte oczy sączyła w siebie 


nowych czarów oczami 


zwartą morza toń. 
— Piękne-to piękne, a dziwnie uderza. 
— To szkoła, rzekł Ortwin. 


Jego istota pragnąca wdzierała się w zna-| 


czenie całości — w myśl, wagę i siłę czynu. 

— Szkoła! Wargi Reginy poruszyły się 
westchnieniem. 

— Po co szkoła? 

Ostatnie słowa zacichły prawie bezwie- 
dnie, "jakBy już tylko odruch duszy je wypo- 
wiadał, jakby nieświadome do przeznaczeń bie- 
gły, aby'wytaz swój odnaleść w żalu i znice- 
stwieniu. 


Glos jakiś łkał w _Ortwinie: 
snem ńie, jest! Б 

Czuł je „wibrujące i rozdymające piersi. 
{Сн з 1 słońcu, stojące.przed sobą... 


ЕЕ 


„Nie, życie 


Reginog kotham сіе! 

Głos Ortwina ścinał się, błyski powstrzy- 
mywanych «czuć przemykały po męzkiej twa- 
rzy, јак:Ыуѕк po niebie elektrycznnścią prze- 
syconent. 

— Regino, kocham сіе! 

Znowu łagodny, pieszezący, niewymówio- 
ny wyraz i uśmiech czarujący słodyczą. 

Słowa załamały mu 'się w sercu. Umilkł= 
a cała postać Reginy w «niewysłowionej blogo- 
ści przechylała się lekko kołysząc. 

Czy ta.był liści szmer cichy? 

Czy też istotnie usta Reginy tem słowem. 
się poruszyły? 

„Kochaj mnie Kochaj'fiśnic! 

| 


U 


Kochaj пле!" 


rzy punkt jakiś. 


О tem Ortwin nigdy się nie dowiedział. 


Błękitnieją dale. 

Od żachodu olbrzymi krąg jaskrawy ota- 
cza las, a cienie chmurne na skłonie osmę- 
tniają widok. Nad Ortwinem chyboczą się cisy: 
stułetnie i białe brzozy długowłose ścielą się po, 
ziemi. 

Ortwin uniósł głowę wysoko—oczami mie-' 
W uszach ma jeszcze dźwięki 
słyszanej melodyi i głos Reginy. cichy. Poddaje 
się wrażeniu. 

Las przed nim coraz piękniejszy. 7 

Bieleją kępki młodej osiny, na wzgórzach 
rozrosły się wspaniale sosny pierzaste i świerki 
niebieskie szeroko-ramienne. Dalej polanka— 
liliowa od wysoko wystrzelonych dzikich helio- 
tropów, od jaskrów  złocista. Wielkie, białe 
płatki margarytek c bronzowych źrenicach i ła- 
ny-łany paproci w dolinach—i rozwarte, drżące 
kielichy srebrnych aneinonów. 

Zupełnie nieznany czar. 
oczami za krańce lasu, 

Życie ЕЕ 

Ksiąg stosy, ж tajnie wiedz tysiąca, 
tysiąca wieków= uporczyweswnikanie w głąb— 
nićsprzewodniae, -<shwycona ста chwilę kosztem 
ofiary nikomu nieznanych walk. Q ciche, przez 
mgły mówiące, zmęczone żrenice. W przeczu- 
ciu gdzieś widział takie przed sobą. 

Życie—wzrok prawdy śmiało wytrzymany 
aż do oślepień, aż do tchu zatraty. 

Trud—rozłamanie się na miliony trudów, 
aby rzucić garść dobra i zacichnąć. 

Życie-czar-piękno! barw przesyt, kształów 
bogactwo, melodyi tajemnica, urok lasów zielo- 
nych i roześmianych polanek — bzy Śnieżne 
i dwojga oczu zagadka i dwojga „ramion białe. 
sploty... 

Padł na trawę, gniotąc kwiaty swym cię- 
żarem i głowę wciskając w delikatne roślinki-- 
już tylko czuł myśłi wibrujące i duszy талкан! 

Przeszła długa chwiła. : 


Stanął biegnąc 


Ciepły oddech jakiś musnął go tuż nad 
uchem—odwrócił się leniwie. 

Pies: przepyszny, olbrzymi pies: 

Gordon — o długich czarnych lśniących 
włosach—łeb wspaniale rozwinięty i oczy świa- 
domością mądre — łudzkie oczy. Wymowne 
i pytające tkwiły w twarzy Ortwina. 

-—- „Oto właśnie dusza moja 

1 patrzy mi w oczy* 


staje prze- 


demną pomyślał. Pies 


westchnął głęboko i pysk rudawy przytknął mu. 


do ramienia. 

Wejrzenie jego zdawało się mówić. 

— Ja wiem—ja wiem—ale milcze—-i to 
lepiej może. 

Fram'-Fram! wybiegło z lasu. 

Głos młody o nizkich tonach. 

Pies wparł się łapami w pierś Ortwina— 
zmarszczył łeb szeroki 4 zaszczekał krótko. 

— Fram!—zabrzmiało znowu. 

Pies mruknął radośnie, odwrócił się .ed 
Ortwina, kosmatym ogonem wiejąc mu po 
twarzy. 

— Przepraszam: Chodźmy Fram! 

Głos był tuż przy nijn. 

„Dziecko, czy kobieta?* pytał Ortwin, nie 
ruszając się z miejsca. 

Dziecięco drobną była postać i smukły 
owal twarzy. Ale pewnym „był ruch, którym 
ujęła Frama, stanowęze wargi bez uśmiechu 
i śmiałe wejrzenie, które « padło: z ciemnozielo- 
nych oczu—zielonych: jak leśnej gęstwy odbicie. 

„Przepraszam, . powtórzyłh, ujmując łago-. 
dnie głowę psa. Na gęstych czarnych kędzio- 
rach zatrzymała się chwilę ręka biała i prze- 
dziwnie rzeźbiona. 

Ortwin tkwił oczami w tej ręce, nie mo- 
gąc strząść z siebie zadumy. 

Wszystko to trwało jedno mgnienie: kiedy 
się zerwał nagle — psa i dziewczęciauie było. 

Tetaz dopiero ogarnęło go zdziwienie. 

Nie był pewnym, 
Czy był tu pies ten o ludzkich mądrych oczach 
i ta zwieiwna postać pół-kobiety—pół-dziecka, 
z powagą w smutku dojrzałego człowieka —- 


czy tak było istotnie? 


Zamek gorzał... 

Porozrzucano mnóstwo kolorowych świa- 
іеі w alejacn cienistych — wodotryski mieniły 
się w sztucznym ogniu rac, aż gasły przy „nich 
gwiazdy. 

Ukryte orkiestry w ogromnym parku two- 
rzyły złudzenie nieprzerwanej melodyi — grał 
ogród cały. 

W salach ииту, w zaciszach ogrodu pary 
strojne, śmiech—zabawa. 

Bawiła się królowa. 

Ortwin szukał jej wszędzie. 

Zdawało mu się, że słyszy jej śmiech 
perlisty i że są w nim głosu jej tony. 

To znowu postać jej odgadywał w cie- 
niu drzew, w których Światła barwne się sła- 
niały. 

Przelatywał od jednej 
Wszędzie zdawało się, 


grupy do drugiej. 
że jest, a nigdzie nie 


była, 


Postanowił iść zamknąwszy oczy za prze- 
dziwną melodyą, która się z tych spłątanych 
melodyi dobywała. 

I po co szuka? 
była przy nim: 

Gdyby go tak nagle ujrzała, 
uśiniech 


Myśl jej ani chwili nie 


czarowny 
przemknaąłby po ustach—ale czyż nie 


każdy tem uśmiech - widział? — tak jak każdy: 


mógł widzieć bładozłocone róże na zielonym 
aksamicie murawy. 

Iskrzyły się ognie. koiorowe, . „rospryski- 
wały się fontanny, tworząc śpiew ognia i wody... 

„Już jej nie szykał — staną! i .patrzył na 
piękną zabawę. Była tam właśnie wśród 
najliczniejszych rojów. Wielkie, zagadkowe 
źremice miały trochę odbicia świateł i iskier — 
mniej ciemne się zdawały. 

Tak w długiej białej sukni stała czysta 
dawna Westy — kapłanka. 

Zaniknął oczy, aby nie patrzeć. 
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ej 496,408 rb., z czego tylko 21 tysięcy na 
осу wyroków sądowych, reszta w drodze kar 
dministracyjnych. Pół miliona grzywien pra- 
owych jest chyba aż hadto wymownem świa- 
iectwem, jak wielkiem dobrodziejstwem w Ro- 
syi jest wolność prasy... 

Niemniejszem dobrodziejstwem jest wol- 
ność stowarzyszeń — jak o tem.. świadczy hi- 
storya związku olicyalistów u nas na Rusi, 
macierzy małorolnych w Królestwie, „Proswi- 
ty“ małoruskiej 1 tylu, tylu innych. . 

I jako echa nicdawnych złudzeń odbywa- 
ją się wciąż jeszcze procesy polityczne, w któ- 
rych wyroki zadziwiają Surowością, a które 
po dawnemu zaludniają więzienia. A wśród 
procesów osobne stanowisko zajmują procesy 
władz więziennych i policyjnych, oskarżonych 
o znęcanie się nad więźniami. Po za procesa- 
mi politycznymi mają i sądy karne wiele robo- 
ty. Nigdy jeszcze więzienia rosyjskie nie były 
tak przepełnione, jak w roku ubiegłym. Przed 
rokiem 1905 przeciętna cyfra dzienna więźniów 
wynosiła mniej niż roo tysięcy, obecnie prze- 
kroczyła опа 200 tysięcy. Nie próżnowały 
również i sądy wojenne. Ferowały one w ro- 
ku rgro (do r grudnia) 339 wyroków śmierci, 
z których wykonano 125 wyroków. Przerażają- 
ca jest cyfra wyroków śmierci w ciągu osta- 
tniego pięciolecia, szczególniej w porównaniu 
z czasami dawniejszymi. A więc od roku 1905 
ferowano ogółem 6,992 wyroków śmierci, z 
których wykonano 3,741, tymczasem w ciągu 
go lat poprzednich (od roku 1826) ferowano 
1,008 wyroków z których wykonano 524. 

Nadnienialiśmy już poprzednio, że Duma 
na pierwszem swojem posiedzeniu 1910 roku 
zniosła deportacyę administracyjną. Uchwała ta 
(oczywiście dotychczas przez Radę Państwa nie 
rozważana!) nie mając fotinalnego, nie posiada 
i żadnego moralnego znaczenia. Niedawno 
właśnie z powodu zaburzeń studenckich skaza- 
no administracyjnie na zesłanie paroletnie kil- 
ku studentów; deportowanych zaś wogóle li- 
czyła administracya w toku т910 około 23 ty- 
sięcy,.. 

Dia zamanifestowania zaś, iż nietylko w 
społeczeństwie zaprowadźza' się „ład“ silną rę- 
ką, ujmując wszystko w ramy surowych prze- 
pisów, zabrała się biurokracya w roku 19ro do 
rewidowania.. samej siebie, i to z większą 
jeszcze gorliwością, niż w roku poprzednim. 
Rewiduje Garin, rewiduje Pahlen, Diediulin, 
Neudhardt, Medem, Gliszczynskij, Reinckei t. d. 
Wykryto straszną Когирсує, nałapano kilka 
setek zlodziei, aż się przeraziła prasa reakcyjna 
i zaczęła wołać, ażeby rewizyi zaniechano, bo 
to ostatecznie władzę zdyskredytuje. 

Obawy reakcyonistów są przecież zupeł- 
nie płonne; nikt dziś już wielkiego znaczenia 
rewizyom nie przypisuje; * dotknęły one setek 
urzędników, ale system pozostał nienaruszony. 
Zapewne, złodziejstwo па razie może się zmniej- 
szyć, ale na przyszłość niema tamy i żadnego 
hamulca, któreby mogły ponownemu rozwojowi 
korupcyi przeszkodzić. 

System ocalał. A ten system 
tyczny jest zdaniem biurękracyi 
mem idealnym... 

O tyle idealnym i na niedomagania wszel- 
kie skutecznym, że kiedy przyszła w roku 1gto 
zaraza, straszniejsza, niż kiedykolwiek, myśla- 
no seryo o jedynym środku zaradczym — о 
stworzeniu nowego ministerstwa zdrowia pu- 
blicznego. 

A cholera, na nowe ministerstwo nie cze- 
kając, wali z nóg przeszło 216 tys. osób, z 
których 100,953 Чо królestwa innych systemów 
zabiera... 


dzie się składała z 3-ch części: rzeka Zachodnia 
Dźwina od Rygi do miasteczka Bieszenkowicze, 
długości 435 wiorst; kanał pomiędzy Bieszenkowi- 
czami a miastem Kopyś nad Dnieprem, długości 95 
wiorst i rzeka Dniepr od Корухіа Чо Limanu — 
1.520 wiorst. 

Długość nowego systemu wodnego Ryga - 
Cherson - 2,010 wiorst, а do OQOdesv, wliczając li- 
man dnieprowski, 2,300 wiorst. Głębokość kanału 
ma wynosić 2 sąźnie. 

Ogólny kosztorys wszystkich robót obliczono 
na 300 nili. rubli, z których na roboty ziemne pój- 
dzie 221,750,000 rb., na budowe mostów 17,500,000 
rb. na śluzy 37,000,000 rb., na administracve 5 mil 
rubli i t. d. 
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Nowe książki. 


| - „Ziemia snu“, p. Jana Kleczyńskiego. Ki 
jów. Nakładem I.eona Idzikowskiego 1911. 

Świeżo wydana książka p. Kleczyńskiego za- 
wiera szereg nowel, jak to: Ziemia snu (Marzanna), 
Zorza, Słońce, Król, Drzewo. 

Autor należy do liczby pisarzy, którzy sami 
sobie wysokie stawiają wymagania, dbając bardzo 
o wysoki poziom literacki swoich utworów. Są to 
rzeczy piękne i kunsztowne. 

„Dar Heliogabala" p. Hajotę. Kijów. Na- 
Кадет Leona Idzikowskiego 1911 

Utalentowana powieściopisarka dała w swie- 
żo wydanym tomie szereg nowel, odznaczających 
się temi samemi zaletami, jakie charakteryzują jej 
liczne, powszechnie znane i dużą poczytnością cie- 
szące się powieści і utwory nowelistyczne. 

Oprócz noweli „Dar Heliogabala“, tom po- 
wyższy zawiera następujące nowele: „List“, „Ta o- 
statnia kropla“, „Bezimienny kwiatek“, „Autentyczny 
Bruno“, „Co go ocaliło", „Spóźniony kwiatek“. 

— Marya Konopnicka „O Beniowskim" z por- 
tretem autorki. Warszawa 1911. „Nowości litera 
скіе“. Wydawnictwo księgarni St. Sadowskiego. 

Jest to ostatnia książka Maryi Konopnickiej 
Na treść jej złożyły się następujące studva: „O Be- 
niowskim*, „O książce i około książki! (rzecz o Ga- 
bryelu Sarrazinie, jako o autorze słynnego dzieła o 
poetach romantycznych Polski) i studya drobniejsze 
a dawniej napisane: - o Mickiewiczowskiej „Odzie 
do młodości”, „Ad astra“ (o książce Orzeszkowej pod 
tym tytułem), wreszcie „Jego duch" (o Mickiewiczu). 

С. Bayet. „Krótki zarys historyt sztuki*— 
tłómaczyła z francuskiego M. N., przejrzał i popra- 
wił Eligiusz Niewiadomski. 

Autor tak mówi o zadaniach swojej książki: 
„Dziełko to przeznaczone jest dla osób, które, nie 
mając czasu na studya specyalne, pragną jednak 
pozyskać pewne pojęcie o całości dziejów sztuki“. 
I przyznać należy, że książka Bayet'a zadanie po- 
wyższe spełnia sumiennie. Przekład polski, dokona- 
ny pod okiem takiego znawcy sztuki, jak p. Eligiusz 
biurokra- | Niewiadomski, nie pozostawia nic do życzenia. 
samej syste- 

„Polacy pod sztandarami obcymi" napisał 
а-г Karol Niedzielski. Z 18 rycinami w ‘tekście. 
Warszawą. Nakład Konstantego Treptego. 

Barwny i na poważnych źródłach oparty opis 
udziału polaków w walkach pod sztandarami obcy- 
mi, pooząwszy od 1807 r. Autor rozpoczyna rzecz 
swoją od kampanii hiszpańskiej (5omosierra), na 
stępnie opisuje wojnę austryacką (1809 r.), kampa- 
nię moskiewską (1812), oblężenie Gdańska (1813), 
wreszcie omawia udział polaków w ostatniej wojnie 
franeusko-pruskiej z r. 1870. 4„Chłop polski pod 
Werth“. „Lipowski pod Chateaudun“). 


Kolegium kardynalskie. 


Cóż na to wszystko mówi społeczeństwo 
rosyjskie? 

Jego nastroje wewnętrzne nie dadzą się 
tak łatwo ująć w sprawozdaniu dorocznem! 

Ci, którzy nie mówłą. o zdobyczach naro- 
dowości panującej, którzy nie wygrażają pię- 
ściami narodom pognębionym, ci—milczą. 

Ale i milczenie bywa czasem bardzo wy- 
mowne, a nie mylimy się: chyba, że dzisiejsze 
milczenie lepszej części społeczeństwa rosyjskie- 
go kryje w sobie ogromny, coraz większy 
wzrost — niezadowolenia. Już zresztą i kon- 
kretne objawy tego mamy. 

Barometr opozycyjnego nastroju w spo- 
łeczeństwie— młodzież akademicka — zapowiada 
burzę. 

Jeszcze przed dwoma laty rozruchy stu- 
denckie nie dałyby się pomyśleć i jakkolwiek- 
byśmy się na znaczenie tych rozruchów zapa- 
trywali, dzisiejszy nastrój jest wiele znaczącem 
Signum temporis... 

Gromadzi się materyał palny!... 


Reym, 11 styczuia. 


Umarł tutaj kardynał Segna, były archiwaryusz 
Watykanu, dobrze znany delegatom krakowskiej 
Akademii Umiejętności, którzy korzystali nieraz z je- 
go uprzejmości przy poszukiwaniach w kolosalnem 
Archiwum. Skutkiem świeżego zgonu dwóch kardy- 
nałów: Sauminiatellego i Segny, kolegium kardynal= 
skie liczy obecnie tylko со członków. Wakuje za 
tem 20 kapeluszy czerwonych, a właściwie 22, choć 
liczba kardynałów nie przenosi zwykle 70 osób 
Z tych бо kardynałów, jeden, kardynał Oreglia, jest 
jeszcze z czasów Piusa IX; trzydziestu czterech 
mianował Leon ХІІ, a piętnastu Pius X. Za obe- 
cnego Papieża umarło już 30 kardynałów. 

Ciało kardynalskie składa się obecnie z 29 
włochów i 2r obcokrajowców. Z tych ostatnich 6 
przypada na Austro-Węgry, pomiędzy którymi kardy 
паї Puzyna w Krakowie i kardynał Skrbeński w Pra» 
dze. Hiszpanów jest 4, francuzów 3, niemców 3 
(Керр biskup wrocławski i Fiszer arcyb. koloński), 
belgijczyk 1, portugalczyk 1, irłandczyk г, austral- 
czyk, Stany Zjednoczone г i brazylijczyk 1. 

Najstarszym kardynałem jest Oreglia, najmłod- 
szym wiekiem kardynał Skrbeński. 

Pomimo ubytku tylu purpuratów, nie zanosi 
się wcale na to, aby Pius X zwołał tak prędko 
konsystorz dla nominacyi nowych. Zdaje się nawet, 
ze w r. 1911 nie będzie konsystorza, którego Papież 
obecny іе zwoływał już od lat trzech. 


Weryha. 


Na porzadku dziennym. 


XIV. 


0 .rzech książkach, napisanych przez inży- 
niera, gospodarza i adwokata. 
(Dalszy ciąg). 
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Była zaś w roku 19ro chwila, kiedy całe 
społeczeństwo rosyjskie, z wyjątkiem już tylko 
bardzo nielicznych jednostek, zadrgało jednem 
wspólnem uczuciem, jednym bólem—nad gro- 
bem swego wielkiego syna, który zmarł, zdu- 
miewając wszystkie serca tragedyą chwil ostat- 
nich. 

Cokolwiekbyśmy pisali o  historyi тото 
roku, dla społeczeństwa rosyjskiego śmierć Toł- 
stoja będzie faktem, który przesłania wszystkie 
inne. 

Polityka wewnętrzna i polityka zewnętrz- 
na przez ludzi małej- тагу robiona, nie 
dała Rosyi w r. 191o tego, со dała jej jedna 
chwila przeżycia tragedy! w Astapowie. 

Poruszyły się sumienia rosyjskie na wieść 
o zgonie starca z Jasnej Polany i kto wie, czy 
ta jedna chwila wewnętrznego porachunku, w 
swych skutkach na razie nieważka, nie przy- 
niesie z czasem owoców dobrych. 

Może się wreszcie kiedyś poruszy sumie- 
nie całego narodu rosyjskiego i to tak głęboko 
i silnie, że nie będą miały powodu narody, 
którym los kazał dzielić perypetye życia rosyj-- 
skiego, zamykać każdą kartę Ћіѕіогуі rosyjskiej 


Р. Eugeniusz Starczewski, jeden z пај- 
—złem słowem. 


zdolnieszych, dawniej na Wołyniu, dziś w Kijo- 
wie zamieszkałych adwokatów, napisał o sto- 
sunkach polsko-rosyjskich list otwarty do pana 
Bałaszewa— prezesa klubu nacyonalistów! Autor 
nie jest pierwszym lepszym w polityce. Pod- 
czas wyborów do I Dumy nie został posłem, 
prawie tylko trafem, gdyż kontrkandydat prze- 
szedł ledwo jednym głosem większości. Poznano 
się już wtedy na umyśle jasnym i bystrym, na 
pracowniku praktycznym w dobieraniu środków. 

Gdy z drugiej strony i u nas rzemiosło polity- 
czne nie stanowi jeszcze specyalnego fachu, a jest 
tylko rozwinięciem, zastosowaniem  umiejętno- 
ści, nabytych w pokrewnych zawodach i nau- 
kach, szczególniej ekonomii, historyi i prawa— 
wstęp mój o dyletantyzmie stosuje się najmniej 
do p. Starczewskiego. 

Gdy czynności posłów w ogóle polityków 
obejmują organizm państwowy coraz glębiej 
i szerzej, powinniśmy od dawna już, a będziemy 


Stanisław Jezierski. 
jm mmm" аш 


Kanał baltycko-czarnomorski. 


Јак juz wiadomo naszyjm czytelnikom, wypły- 
nęła znowu na porządek dzienny kwestya połącze- 
nia kanałem morza Czarnego z Baltvckiem. 

Według informacyi „Russk. Słowa“, w сеш 
urzeczywistnienia tego ogromnego przedsięwzięcia 
zawiązało się w Petersburgu konsorcyum, do które- 
go weszli: ks. Wasilczykow, E. Stobeus, bar. Meyen- 
dorf i inż. v. Rukteszel. Na prezesa tego konsorcyum 
ma być powołany członek Rady Państwa, Jer- 
mołow. 

Projekt budowy nowego kanału sporządził 
inż. von Rukteszel. Kanał ten będzie nosił nazwę 
„Kanału Cesarza Mikołaja П“, 


Droga wodna między Rygą a Chersonem bę-|z pewnością z czasem wymagać od nich spe- 


cyalnego przygotowania і terminowania. Do- 
tąd jednak polityka jest w miarę wartości czy 
temperamentu osobnika tylko sportem, ambicvą, 
czasem aż namiętnością albu karyerą, lub tylko 
fantazyą i rozrywką inteligentnych -łudzi, zmę- 
czonych zawodową pracą. Najrzadziej jest ona 
wypływem poczucia obywatelskiego obowiązku. 

Gdy motywu nie znamy, zwykliśmy przy- 
puszczać i przypuszczamy, że” działa—z najszla- 
chetniejszego. 

Streścić „List otwarty'—nie łatwo, bo kil- 
kadziesiąt kartek manuskryptu jest samą treścią. 

Jak przemawia polak, stojący na grun- 
cie państwowości rosyjskiej, ale żądający dla 
swojej narodowości przyrodzonego prawa roz- 
woju — do przeciwnika, którego hasłem jest 
„Rosya dla rosyan*, można ѕіс̧ domyśleć. 
Autor jednak sięga dałej w przyszłość pań- 
stwa, z którego lósem jesteśmy związani, 
i przypomina, że i Polska była potężna, ale 
zanadto kochała wolność osobistą, tak jak 
Rosya dziś zanadto ją krępuje—i Polska była 
potężna, ale osłabiła -własne jądro rozianiem się 
poza swe etnograficzne granice, tak jak Rosya 
osłabiła swój front ząchodni azyatyckiemi zdo- 
byczami. Jak Polska nie umiała zażyć koza- 
czyzny, tak i Rosya dziś chce ignorować każ- 
dego, kto nie jest wielkó-rosyaninem. 

I Polsce, jeszcze potężnej, zapowiadano 
upadek, a gdy 3 maja chciała się dźwignąć, 
„геаксуа“ wzięła znowu górę i przyniosła zgu- 
bę, tak, jak „dziś do zguby prowadzisz Ro- 
syę, ban i Pańscy stronnicy, nasłuchujący dy- 
rektywy z Berlina". 


Nastąpił podział Polski. Caveant Russi! 

Historya nie powtarza się, ale zna ana- 
logie. 

Po przegranej kampanii, ро rewolucyi 
przebytej, „gdy „smuża* zaległa Rosyę całą 
od końca do końca — odrodzenie przynieść jej 
może nie nacyonalizm Puryszkiewiczów, ale pa- 
tryotyzm szeroki, rozumny—Piotra Wielkiego. 

Nienawiść—nie buduje. Tylko miłość wła- 
snej Ojczyzny jest twórczą. 


Takie są główne linie-i punkty „Otwar- 
tego listu“. Manuskrypt jednak, a ile pamiętam, 
objaśnia mimochodem і -szczegóły tego stanu, 
do jakiego doszły dzisiejsze stosunki polsko-ro- 
syjskie. m 

Wogóle jednak autór woli*poddawać czy- 
telnikowi myśli, niż mówić za niego. 

Pochwaliłby go Monteskjusz. 


Ksawery Krasicki. 


Własność ziemska w gub, kijowskiej. 


Opuściło prasę wydawnictwo „wydziału a- 
gronomicznego kijowskiego zarządu ziemskiego 
р. t. „O własności ziemskiej w gub. kijowskiej“, 
Kijów r. 1910. Książka ła zawiera dane sta- 
tystyczne, dotyczące własności ziemskiej i róż- 
niące się oa dotychczasowych urzędowych sta- 
tystyk nowym podziałem własności ziemskiej 
według właścicieli a nie poszczególnych mająt- 
ków. Inaczej mówiąc, wszystkie majętności, 
posiadające jednego właściciela, zostały zsumo- 
wane i rozpatrywane, jako jedna własność. 

Pozostawiając odpowiedzialność za źródła, 
na których oparta jest praca, autorom dziełka, 
pp. Szczegłowowi i Skorniakowowi, . podajemy 
z niej najciekawsze dane. 

Ogólny obszar ziemi w ..gub. kijowskiej 
wynosi 4,551,387 dzies. Najgłówniejszemi ka- 
tegoryami własności ziemskiej są — własność 
prywatna 45,5% i ziemią nadziałowa — 44-9% 
dalej idą grunty skarbowe 4.3%, apanażowe 2%, 
cerkiewne i klasztorne 1.6%; każda z innych 
kategoryi gruntów wynosi mniej niż т.о ziemi. 

Ogólny obszar własności ziemskiej, znaj- 
dującej się we władaniu poszczególnych osób, 
lub towarzystw i spółek, wynosi w gub. kijow- 
skiej 2.072.742.3 dzies. Jeśli cyfrę tę porów- 
nać z danemi z r. 1877 i 1887, widzimy, że 
przewyższa опа pierwsze u 72.760 21:5 
(3.63%) i drugie о 12.618 dzies. (0.61%), którą 
to różnicę, zdaniem aůtorów, należy tłómaczyć 
większą dokładnością statystyki z r. 1905, oraz 
włączeniem do niej nienżytków. 

Z ogólnego obszaru 2072.742 dzies. wła- 
sności prywatnej przypada na własność osobis- 
tą 1.781.193.6 dzies. (10.322 właścicieli) i па 
własność 1777 spółek i towarzystw 291.548.7 
dzies. 

Własność osobista dzieli stę na: szlachec- 
ką — (1917 właścicieli) 1.502.393.4  dzies., 
włościańską — (5887 właśc,) 90.614.6 dzies. 
i inne. W drugiej kategoryi znajdujemy  wło- 
ściańskie spółki — (1609) 150.324.9 dzies., wło- 
ściańskie T-wa — (113) 16.152.8 dzies., Towa- 
rzystwa cukrowni — (43) 16.820.7 dzies. etc. 
oraz własność wspólną: szlachecką — 15.811.I 
dzies., włościańską 46,261,5 dzies. etc. Tym 
sposobem własność osobista stanowi 85.9%, a 
wspólna 14.15 ogólnej własności prywatnej. 
Główna masa własności osobistej znajduje się 
w ręku szlachty —84.4%, następnie włościan — 
5-6%, potem idą inne stany. Wogóle własność 
szlachecka stanowi 73.254 ogólnej własności 
prywatnej, włościańska zaś — 15.07%. 

Ogólna ilość właścicieli zie” .skich wynosi 
10.422, najwięcej w paw. radomyskim (2515) 
i kijowskim (1982). Według stanów dzielą się 
олі, jak następuje: włościanie — 5887 (56.5%), 
szlachta — 1917 (18.49), mieszczanie — 1663 
(16%). Na inne stany przypada 9.19. 

Przeciętny obszar własności prywatnej w 
gub. kijowskiej, pozostający w ręku jednego 
właściciela, wynosi 170.5 dzies. Przeciętny ob- 
szar własności szlacheckiej — 783.7 dzies., 
kupieckiej — 456,7 dzies. Najmniejsze, prze- 
ciętne jednostki własności ziemskiej znajdujemy 
u mieszczan — 24.4 dz. i włościan 16.9%, 
przyczem przeciętny obszar pojedyńczej własno- 
ści szlacheckiej waha się w poszczególnych po- 
wiatach między 354.3 =— 3073-1 dz. włościań: 
skiej między 27.8 — 25:4 dzies. 

Następnie książka przytacza dane statys- 
tyczne, dotyczące osobistej własności prywatnej 
w r. 1905, zależnie od obszaru, z podziałem na 
6 grup: т) do Io dz.,-a) то — тоо, 3) 100 — 
500, 4) 500 — 1000, 5) rooo -— 5000 i 6) 
5000 — то.оооо dzies., w końcu zaś powtarza 
dane te w zestawieniu z danemi z r. 1887. 

W roku 1877 własność osobista, pozosta- 
јаса w ręku 3995 właścicieli, wynosiła 
1.975.995 dzies., natomiast „w r. 1905 ilość 
właścicieli wzrasta do „10,422, obszar zaś zmniej- 
sza się do 1.781.193.6 dzies. Wprost przeciw- 
ne zjawisko napotykamy w danych, dotyczą- 
cych wspólnej własności. Tam obszar 23.987 
dzies. w r. 1877 wzrasta do 291.548.7 dzies. 
w r. 1905. (Ilość właścicieli w drugim wypad- 


że 


14%, 


ku nie jest wskazana). Папе te wykazują, 
kiedy ilość właścicieli zwiększyła się o 


czyli o 2 i pół razy, własność ich zmniejszyła 
się о 109%, przyczem zmniejszenie to głównie 
przypada na własność szlachecką osobistą 


(1.833.885 dz. — 1.502.392.4 dzies.) i tylko w 
nieznacznej części na inne stany. Własność 
reszty kategoryi właścicieli ziemskich wzrasta, 
przyczem wzrost ten najwięcej daje się spo- 
strzedz u włościan (6 razy) i mieszczan (3 razy). 
Ilość właścicieli ziemskich w tym okresie czasu 
zwiększyła się: wśród szlachty 1.2 razy, miesz- 


стап 2.7 razy, włościan 4.1 razy. Olbrzymią 
różnicę w obszarze gruntów można  spostrzedz 


u własności wspólnej, która zwiększyła się 12 
razy, przyczem główny kontyngens jej przypa- 
da na włościan (72.99). Największe zmniejsze- 
nie się własności szlacheckiej nastąpiło w pow. 
radomyskim, najmniejsze — w lipowieckim. 
Reasumując powyższe dane, można stwier- 
dzić, że likwidacya prywatnej własności osobis- 
tej odbywa się kosztem własności szlacheckiej; 
zmniejszyła się ona w tym czasie o 18.8% ob- 
szaru, zyskanego przez inne grupy ludności. 
Porównując następnie zmiany takie, zasz- 
łe w okresie czasu 1877 — 1905 w  rozmai- 
tych kategoryach własności osobistej według 
obszaru, znajdujemy, że pierwsze 3 grupy (do 
10 dzies., 10 — 100 i тоо —- зоо  dzies.) 
zwiększyła się absolutnie pod względem obsza- 
ru, jakoteż ilości właścicieli, własność nato- 
miast większa osobista (500 — 10.000) zmniej: 
szyła się i pod względem obszaru i ilości wła- 
ścicieli. Procentowo zwiększyła się kategorya 
osobistej własności ziemskiej obszarem do тоо 
dzies. pod względem ilości właścicieli i katego- 
гуа do 500 pod względem obszaru, zmniejszyły 
się natomiast kategorye własności 100 — 


10.000 dzies. co do ilości właścicieli i 500 — 
10,000 dzies. pod względem obszaru. Dla ja- 
śniejszego poglądu przytaczamy poniższą ta- 
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Tym sposobem zmniejszenie się obszaru 
prywatnej własności osobistej z jednej strony 
i zwiększenie się obszaru posiadanego przez 
drong: właścicieli (pierwsze 3 kategorye) na- 
са О kosztem większej własności (3 ostatnie 
kategorye), przyczem największe zmiany zaszły 
w drobnej i wielkiej własności, najmniejsze w 
średniej. 


Zmiany zaszłe we własności szlachec- 


kiej w gub. kijowskiej uwidocznione są w na- 
stępującej tabelce: 


Przeciętny 
obszar 
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Przytoczone cyfry wskazują, iż zmniejsze- 
nie się obszaru szlacheckiej własności osobistej 
nastąpiło kosztem średniej i większej własności 
(100 — 100.000), przyczem najwięcej poszko- 


*) Ponieważ w r. 1877 statystvka dotyczyła 
tylko majątków; a nic właścicieli, dla porównania 
wzięliśmy cvfrę 10,536, również oznaczającą ilość 
poszczególnych majątków. 


dowaną okazała-się większa własność, drobna 
zaś własność szlachecka zwiększyła Się jak pod 
względem ilości właścicieli, tak i obszaru. Na- 
leży tu zaznaczyć, 14 w niektórych powiatach 
obydwie te kategorye jednak zwiększyły się, 
jak np. w pow. berdyczowskim zwiększyła się 
własność VI-tej kategoryi, w kaniowskim— 
V-ej, w kijowskim, radomyskim i berdyczow- 
skim— Ш-еј. 


Zmniejszenie się przeciętnego obszaru 
średniej wiasności następowało głównie na 
rzecz większej własności. W wielkiej nato- 


miast własności zmiany noszą więcej skomplikowa- 
ny charakter, ponieważ wraz ze zmniejszeniem 
się obszaru zmniejsza się i ilość właścicieli, 
a zwiększenie przeciętnego obszaru jest dowo- 
dem, że ulegały rozpadowi drobniejsze majątki 
tej kategoryi, z drugiej zaś strony rosły naj- 
silniejsze ekonomicznie dobra. 

Taka koncentracya miała miejsce w pow. 
czerkaskim, czehryńskim, zwinogródzkim, ka- 
niowskim, berdyczowskim, a do pewnego sto- 
pnia w humańskim i lipowieckim, gdzie pozo- 
stali obywatele zwiększyli swe posiadłości ko- 
sztem  ustępujących. Należy zaznaczyć, że 
w powiatach tych położone są rozległe dobra 
Demidowych, Ignatjewych, Szuwałowych, Bo: 
brynskich i t. d. Przyp. Red.). 

Dane, dotyczące władania kupców, mie- 
szczan i włościan — stwierdzają szybki wzrost 
takowych. 

Reasumując więc to wszystko, można wy- 
wnioskować, iż w ciągu 28-letniego okresu 
własność szlachecka stanowiła rezerwę gruntów, 
której kosztem zwiększały się posiadłości in- 
nvch stanów. Tak obszar gruntów szlache- 
ckich zmniejszył się, jak to już wskazalismy, 
z 1,834,885 dzies. do 1,502,392 dzics., czyli 
o 1,2 razy, zwiększyła się zaś własność kup- 
ców Z 71,567 do 100,480 dzies., (1,4 razy), 
mieszczan Z 14,424 dO 44,524 dz. (2,8 razy) 
i włościan z 17,371 do 99 tysięcy dzies., czyli 
5,7 razy. 

W rzeczywistości jednak własność dwu 
ostatnich stanów, a szczególnie włościaństwa, 
wzrasta jeszcze w większym stopniu, ponieważ 
należy do niej dołączyć grunty wspólne i spół- 
kowe, które u mieszczan wynoszą 13,208 dzies., 
u włościan 196,586, wobec czego własność 
włościańską prywatną należy określić cyfrą 
396,200 dzies., mieszczańską 53,732. 

Wogóle zaś podkreślić należy fakt, że 
własność drobna wszelkich kategoryi właści- 
cieli, zarówno szlachecka jak włościańska, wy- 
kazuje wzrost w okresie dwudziestu kilku lat 
ostatnich. 


Z życia rosyjskiego. 


© Według danych centralnego komitetu sta- 
tystycznego  urodzaj w roku 1910 wynosił 
1,790,295,300,000 pudów, z czego na pszenicę przy- 
pada 464,737,500,000 pudów, reszta na żyto. Poza- 
tem jęczmienia ozimego zebrano 18,406,800,000 pu- 
dów i siana z łąk 2,821,054,700,000 pudów. 

Posiewy pszenicy i żyfa ozimego zajmowały 
w r. т9то przestrzeń 32.903,384 dziesięcin, co stano- 
wi przeszło 1, zasianych pól; naturalnych łąk li- 
czono 34,872,000 dziesięcin. 

Urodzaj pszenicy i żyta przewyższył o 1,2 proc. 
nawet doskonały urodzaj 190g roku. Zbiór siana 
natomiast był o 9,9 proc. mniejszy. 


- © Departament wyznań obcych przesłął „je- 
dnemu z biskupów w Królestwie Polskiem zapyta- 
nie tej treści: 

„Załączając przy niniejszem odpis zamiesz- 
czonej w gazecie „Utro Rossii“ wiadomości, doty- 
czącej dekretu papieskiego o zabronieniu ducho- 
wieństwu rzymsko katolickiemu brać czynny udział 
w operacyach finansowych, departament ma ho- 
nor najuprzejmiej prosić o łaskawe zakomunikowa- 
nie, jaką drogą doręczono Waszej Ekscelencyi ów 
dekret i czy był on przesłany duchowieństwu i je- 
żeli tak, to czy istotnie duchowieństwo zapatruje 
się na dekret w taki sposób, jak donosi załączony 
artykuł." 1 

W artykule pomienionego dziennika rosyj 
skiego napisano, między innemi, że dekret papie- 
ski, zabraniający duchowieństwu rzymsko-katolic- 
kiemu zajmować się prowadzeniem interesów pie- 
niężnych, wywołał popłoch wśród duchowień- 
stwa polskiego. Księża zbierają podpisy na pe- 
tycyi o odwołanie dekretu, motywując swe życze- 
nia tem, że za pomocą organizacyi zawodowych i 
związków współdzielczych, jakoteż towarzystw kre- 
dytowych, księża z powodzeniem przeciwdziałają 
wpływowi socyalistów. Dekret papieski pozbawia 
ich tego najskuteczniejszego oręża w prowadzeniu 
tej walki. 

© Jak donoszą do pism rosyjskich, w papie- 
rach pozostałych po katolikosie Izmirljanie znale- 
ziono prośbę o ӣутіѕуе i o pozwolenie dokończe- 
czenia życia w zaciszu klasztornem. Pogrzeb kato- 
likosa, który odbył się niezwykle uroczyście, wy- 
warł na КЕ duże wrażenie, dzięki udziałowi 
w pogrzebie duchowieństwa prawosławnego, co 
zdarzyło się wogóle po raz pierwszy. Również 
wielkie zdziwienie wywołało przybycie na pogrzeb 
pomocnika naczelnika Kaukazu Udział tak wy- 
sokiego dostojnika państwowego zdarzył się od 
czasu panowania rosyjskiego na Kaukazie po raz 
pierwszy. Е 


© „Petersb. gaz“ donosi, iż zmarły w tych 
dniach jeden z najwybitniejszych działaczy peń- 
stwowych z epoki przedkonstytucyjnej, hr. D. M. 
Solskij, pozostawił niezmiernie interesujące pamię- 
tniki, dotyczące głównie r. 1905. 

W roku tym w mieszkaniu hr. Solskiegood- 
bywały się często narady o zamierzonej reformie 
państwowej. ч 

Autor pamiętników był podobno wielkim 
zwolennikiem „memorandum* hr. Wittego i w 
pamiętnikach swoich gorąco wystę uje w obronie 
pierwszego prezesa ministrów 1 reformatora. 

Jak zapewnia „Petersb. gaz." część pamię- 
tników ma być włączona do archiwum państwo- 
wego. 


Prof. uniw. moskiewskiego, b. redaktor 
„Mosk. leżeniedielnika*, ks. Eugeniusz Trubeckoj 
wyjechał za granicę i podobno ma tam zostać do 
końca roku akademickiego. Przerwa w wykładach 
uniwersyteckich i zawieszenie działalności społe- 
cznej przez ks. Т. nastąpiła na skutek znanego 
starcia ze studentami. których ks. T. usiłował prze- 
konać, jakoby wszelką żywszą akcyę wśród nich 
organizowali — prowokatorzy. 


© Grupa związkowców, na czełe z Karazino- 
wem | Juszkiewiczema галыр (ы który był o- 
skarżony w sprawie o zabójstwo Hercenstetna, pro- 
jektuje zorganizowanie w Perersburgu biura prasy 
prawicowej. 

Organizatorowie biura przypuszczają, że wia- 
domości „ścisłe i prawdziwe“, rozsyłane przez biu- 
ro, podniosą powagę prasy prawicowej oraz obni- 
żą Wartość gazet opozycyjnych. 

Biuro zamierza dostarczać gazetom wiado- 
mości o działalności Dumy, o sprawach minister- 
stwa wojny і marynarki, О samorządzie ziemskim 
i miejskim, o projektowanych zmianach i nomina- 
cyach w sferach wyższych, o życiu studenckiem 
it. d. 


Z prasy rosyjskiej. 


Nacyonalistyczny „Swiet“ coraz częściej 
zaczyna występować przeciwko polakom, pro- 
wadząc formalną nagankę antypolską. Ostatnio 
dają asumpt świstkowi petersburskiemu do na- 


pisania polakożerczego artykułu głosy prasy 
galicyjskiej о rozwoju polskości w  Galicyt 
wschodniej. m 


„ . „Gazety pblskie są przękonane — pisze 
„Swiet'—że i na sąsiedniem Podolu polonizacya be- 
dzie szybkaąęi skuteczna. Oczywiście, jest tu pewne 
samochwalstwo, ale naogół Ssytuacya jest dość do- 
brze odmalowana”. 

„Na Podolu polonizowanie odbywa się bar- 
dzo energicznie. Prasa zakordonowa wita z uzna- 
niem pojawienie się nowego kolegi „Tygodnika Po- 
dolskiego"*. Jest to czternaste z kolei polskie wy- 
dawnictwo „na Ukrainie“. Propagande ustną і w 
prasie prowadzą polacy 2 rosnącą energią. 


„A cóż my przedsiębierzemy dla zwalczania 
tej propagandy? Duma Państwowa. rozpatrując pro- 
wykazała zu- 
względem miejscowej ludności 

Nie więcej zainteresowania się wy- 
w sprawie szkół początkowych w za- 
Rosyjska szkoła narodowa zrów- 
nana jest w prawach z „inorodczą”. Jeżeli wystar- 
nie 
wystarczą — pomocy znikąd się nie może spodzie- 


jekt prawa o zachodniem ziemstwie, 
pełną obojętność 
prawosławnej. 
razila Duma 
chódnim kraju. 
ста jej własne siły — wytrzyma ona walke, 
wać. 

„Nieszczęście polega na tem, 
obeznana ze sprawami kresowemi wogóle i zachod- 
nio-rosyjskiemi specvalnie. 
objawom tym tak wielkiej wagi, którą 
w rzeczywistości i nie ocenia siły polsko-katolic- 
kiego nacisku, którv wzrasta nie codzień, 
godzinę, tworząc dla ludności rosyjskiej 
niebezpieczeństwo religijne i państwowe, 
ne i ekonomiczne. 


wielkie 
kultural 


szyć swoje siły". 

Ponieważ zaś na Dumę liczyć nie można, 
trzeba, ażeby „ludzie rosyjscy" 
losami kresów“. 

I tu „Swiet“ pociesza się tem, 
cyonalizm rosyjski wyszedł już z okresu speku- 
lacyi teoretycznych i nieokreślonych marzeń, 
w rodzaju słowianofilskich*... 

Ujął natomiast kij do ręki, w co „Swiet“ 
więcej wierzy! 

U Mienszykowa od Buchary do Króle- 
stwa Polskiego krok tylko jeden, a i ten krok 
powinnoby zrobić... Królestwo, ażeby z Bucha- 
rą się zrównać w należytem pojmowaniu do- 
brodziejstw rosyjskiego rządu. 

„Skutkiem półzależności Buchary od Козуї 
stało się uspokojenie chanatu i niesłychany wprost 
rozwój bogactw. Sama produkcya bawełny obie- 


cuje dać Bucharze stały i olbrzymi dochód głównie 
z kieszeni rosyjskiego spożywcy”. 


А. tymczasem 


„Jest dość znaczna narodowość słowiańska — 
polacy, którzy mogliby szczerze pozazdrościć abec- 
nej Bucharze. Połaków jest siedem razy więcej niż 
bucharczyków i pomimo to nie posiadają oni samo- 
dzielności tych ostatnich". 

„Polacy stracili bezmyślnie swoją państwo- 
wość przez swoje dążenie nietvlko do niepodległo- 
ści, ałe і do panowania nad rosyjskimi sąsiadami. 
Zaiste zgubił Polskę nadmierny apetyt, zagarnięcie 
Litwy i Rosyi zachodniej. Nie żarłoczność Коѕуі, 
ale żarłoczność Polski przeszkodziła niezawisłemu 
istnieniu korony polskiej". 


Nie wilk owcę, ale owca wilka zjadła! 


„Gdyby stworzone przez szlachetność Cara- 
marzyciela — Królestwo Polskie 80 lat temu zrze- 
Чо się nierozsądnego imperyalizmu („Polska — od 
morza do morza"), zachowałoby swą faktyczną nie- 
załeżność na wzór Finlandyi, niezależnej aż do zu- 
chwalstwa?. 

Na niefortunne porównanie wpadł publi- 
cysta nowowremieński. A nowa „konstytucya* 
finlandzka?! 

W dalszym ciągu swego bncharsko-pol- 
skiego artykułu poświęca Mienszykow dłuższa 
uwagę świątecznemu artykułowi „Gazety War- 
szawskiej*, а  przyczepiwszy się do użytej 


w tym artykule hyperbołi o „rozsianych synaci 


ojczyzny* rozpisuje się о kolonizacyi polskiej 
i przepowiada, że Polska z czasem zupełnie 
może się wyludnić... 
Czy рап Mięnszykow jest znpełnie przy 
zdrowych zmysłach”... 
Apetyty na Mandżuryę znowu zaczynają 
się zaostrzać. Pisze o tem „Utro Rossii*. 


„Jednym z rezultatów wyprawy szambelana 
Gondattiego na Amur było niespodziewane odkry- 
cie, że nasz kraj Nadamurski nie może egzystować 
bez Mandżuryi, jako dostawczyni zboża, miesa i in- 
nych produktów żywności, których nabywać tam 
trzeba dła kraju Nadamurskiego corocznie na sumę 
około 20 milionów rubli. Zauważone zaś ograni- 
czenie rozmiarów pól ornych i wogóle zasiewów 
w kraju Zabajkalskim zapowiada w bliskiej przy- 
szłości zależność i tego kraju od rvnku mandżur 
skiego. 

„ Drugim rezultatem wyprawy był nie nowy 
zresztą wniosek, że kraj Nadamurski nie jest stwo- 
rzony dla rolnictwa, a jego przyszłość ekonamiczna 
musi oprzeć się na rozwoju przemysłowym, czyli że 
trzeba tam poprzeć kopalnie złota i węgla, eksploa: 
tacyę bógactw leśnych i futer, dać ujście ogromnym 
bogactwom rybnych wód Amuru, rozwinąć komuni- 
kacye wodne i t. p. 

Ale perspektywa rozwoju przemysłowego 
związana jest ścisle ze ściągnięciem do kraju całej 
armii robotników. A wobec tego, w razie przed- 
PA M odpowiednich środków, zapotrzebowanie 

produkty żywności z Mandżuryi wzrośnie jeszcze 
bardziej w kraju Nadamurskim. 

Względy te skłoniły oddział charbiński Ce- 
Sarskiego Towarzystwa Znajomości Wschodu do 
zaproponowania szambełanowi Gondattiemu, aby 
zechciał oświetlić daną kwestyę w całem jej gro- 
żźnem znaczeniu. Przygotowany też został wkrótce 
referat na temat: „Rozstrzygniecie sprawy man- 
dżurskiej, jako niezbędny krok wstępny do koloni. 
żacyi kraju Nadamurskiego*. 

W referacie tym, poza przytoczonemi powy- 
żej danemi, jest mowa о tem, że luponia bardzo 
energicznie przygotowuje się do aneksyi Mandżuryi 
południowej. Odkładane to jest tylko dlatego, że 
przednio ma być zbudowana kolej żełazna, która- 
у połączyła sieć kolejową mandżurską z kolejami 
koreańskiemi. Roboty te mogą bvć ukończone 
W roku gar Aym. Most na rzece Jalu jest już go- 
towy. ówczas armię japońską będzie można 
ź największą łatwością przerzucić w danej chwili 
do Mandżuryi, a jest to taki argument, że Chinom, 
niegotowyni jeszcze pod względem wojskowym, 
odejdzie wszetka ochota stawiania oporu zaokrągłe- 
niu Korei ziemiami mandźurskiemi. 

Towarzystwo Znajomosci Wschodu nie widzi 
innego wyjścia, tylko przyłączenie, po porozumieniu 
się z Japonią, Mandżurvi północnej do posiadłości 
rosyjskich i zapewnia, że ten bogaty kraj rolniczy, 
wysyłający nadmiar swego zboża przez Władywo- 
stòk do Europy Zachodniej, stałby się dla Rosvi 
niezbędną karmicielką kraju Nadamurskiego. Nadto 
zaś Rosya pozyskałaby w ten sposób parę gubernii 
(Zaamurską i Sungaryjska, oddzielone pasmem 
Chinganu). z których dochody państwowe pozwolity- 
by Rosyi stopniowo odbić sobie te bajeczne ofiary 
materyalne, jakie spowodowane były poprzedniemi 
awanturami na Dalekim Wschodzie“. 

Ano. smacznego apetytu! (ј.) 


KRONIKA. 


Kalendarzyk. 

Dziś 5 (18) Telesfora. 

Jutro 6 (19) Trzech Króli. 
Wschód słonca o godz. 7 m. 59 
Zachód słońca o godz. 4 m. 18 
Długość dnia godz. 8 m. 19 


Kalendarzyk Historyczny. 
5 (48) stycawia. 


1831 roku. Jenerał Chlopicki składa dy- 
ktatarę. 


iż większość 
centrum parlamentarnego jest tylko powierzchownie 


Nie przypisuje ono 
mają ona 


lecz co 


Walka staje się coraz gorętszą 
i uporczywszą- -powinhiśmy zjednoczyć się i zwięk- 


sami zajęli się 


że „na- 


PA 


O Wa Se 


Podczas dyktatuty Chłopickiego zaznaczyła 
sie wyraźnie sprzeczność poglądów na kierunek 
walki. Chłopicki w powstanie nie wierzył, „ru- 
chawki* nie chciał. W ostąteczności gotów był 
„wybić się porządnie" lecz tylko z regularnem woj- 
skiem. Opinia społeczeństwa przycbylała się do 
taktyki ofenzywnej, do szerszego prowadzenia woj- 
ny siłami całego narodu. 

Na tle tej sprzeczności powstało nieporozu- 
mienie między dyktatorem a wydziałem sejmu i 
Chłopicki złożył dyktaturę po raz drugi i ostatni 
po to, abv pozostać jako wolontaryusz w szere- 
gach wojsk polskich aż do bitwy pod Grocho- 
wem. 


— 7 kroniki dyecezyalnej. Dowiaduje- 
my się, że ks. Ryszard Szyszko, którego parę 
tygodni temu z takim żalem żegnali paratianie 
kijowscy, pozostaje w Kijowie na stałe jako 
wikaryusz parafii św. Aleksandra. 

Wczoraj o g. 11 zrana przyjechał do Ki- 


jowa w sprawach parafialnych ks. rektor semi- 


naryum Żytomierskiego kanonik Józef Mu- 
raszko. 
— Teatr Polski. W nodchodzącą nie- 


dzielę teatr nasz wystawia równocześnie z war- 
szawskim teatrem rządowym najnowszą sztuką 
Gabryeli Zapolskiej „Panna Maliczewska*. 

Przedstawienie to będzie benefisem sym- 
patycznej i utalentowanej attyski naszego teatru 
p. Aleksandry Dobrańskiej. 

— (Choinka w Р. T. б. Onegdaj w lo- 
kalu P. T. G. odbyła sie urządzona staraniem 
kijowskiego r.-k. T-wa dobroczynności choinka 
dla niezamożnych dzieci. O g. 3-ciej do loka- 
lu T-wa zaczęły się zbierać do sali Питу dzia- 
twy, które z radością przyglądały się pięknej, 
obficie oświetlonej choince, uwieszanej пајго- 
zmaitszemi łakociami. Ogółem zebrało się oko- 
ło 300 dzieci. Na sali zorganizowano zabawy 
igry, któremi kierował nauczyciel gimnastyki 


P. T. G. druh Radomski. Dziatwa otrzymała 
podwieczorek i następnie, obdarowana przez 
obecne na zabawie panie kuratorki i kurato- 


rów, około godz. 8-ej udała się do domów, 


rozbawiona i wesoła. 


— „Tygodnik Podolski". Ukazał się № 
3 „Tygodnika Podolskiego“. Treść jego jest 
następująca: Rok тото; Helena hr. Zborowska— 
O Elizie Orzeszkowej; Dolicz—Wieszczka Gór; 
Wspomnienie z Turcyi; Mały Fejleton; Projekty 
prawodawcze: Korespondencye; Kronika. 

— Wystawa obrazów artystów kijo- 
wian. Druga wystawa obrazów artystów kijo- 
wian, mieszcząca się w sali aktowej uniwersy- 
tetu, cieszy się powodzeniem , nie tylko pod 
względem artystycznym, ale i pod materyal- 
nym: wiele obrazów zostało już zakupionych. 

Chcąc wystawę uczynić przystępną dla 
szerszego ogółu, zmniejszono we środy i w 
piątki opłatę wejściową—dla dorosłych do Зо 
kop., dla uczącej się młodzieży—15 k. 

— W sprawie sklepu współdzielczo-spo- 
żywczego. W tych dniach odbyło się posie- 
dzenie specyalnej komisyi, której walne zebra- 
nie członków powierzyło opracowanie planu 
dalszego powodzenia sklepu. Komisya wspól- 
nie z zarządem opracowała projekt reformy 
sklepu, streszczając takowy w odezwie, którą 
uchwałono rozesłać do kilkunastu osób z roz- 
maitych sfer naszego społeczeństwa. 

Odezwa ta brzmi, јак. następuje:— „Ogól- 
ne zebranie T-wa sklepu spożywczego w d. 12 
grudnia 1910 r. wybrało przy zarządzie spe- 
cyalną komisyę dla obmyślenia środków zupeł- 
nego zreformowania sklepu, oparcia go na trwa- 
łych podstawach finansowych i rozszerzeniaśje- 
go działalności. Котіѕуа, po rozpatrzeniu po- 
wierzonych spraw, przyszła do przekonania, że 
sklep spożywczy jest zawiązkiem tak koniecznej 
samoobrony handlowej, że .wobec? tego łączenie 
się społeczeństwa na polu kooperatywy jest 
obowiązkiem wszystkich, którym sprawy ogółu 
nie są obojętne. 

Jednocześnie komisya uznała konieczność 
przeniesienia sklepu do obszerniejszego i do- 
godniejszego lokalu, rozszerzenia jego działal- 
ności pod kierunkiem doświadczonego fachow 
ca, nabywania towarów z pierwszych rąk, zor- 
ganizowania szybkiego dostarczania towarów i 
rozwinięcia komisowej działalności w celu za- 
spakajania naipierwszych potrzeb | publiczności 
w granicach ustawy. 

Spełnienie powyższego zadania możliwe 
jest tylko przy poparciu wszystkich osób, któ- 
re rozumieją doniosłość zrzeszania ;się. 

W tym celu komisya zwraca się do Sz. 
pana, jako osoby znanej ze swych uczuć oby- 
watelskich, z prośbą о łaskawe przybycie na 
ogólne zebranie członków Т-жа dla wypowie- 
dzenia swej kompetentnej opinii o wszystkich 
powyższych kwestyach i wspólnego obmyślenia 
wszystkich sposobów racyonalnegofzreformowa- 
nia działalności [-wa*. 

Zebranie członków, które Wuznano” za 
dalszy ciąg takowego z d. 12 grudnia J910 r. 
odbędzie się w piedzielę d. 9 b. m.”o; godz. 
1-szej w lokalu Р. Т. G. i uchwały jego będą 
uważane za prawomocne bez wzgledu na ilosć 
obecnych.—Na zebraniu tem ostatecznie zosta- 
nie zdecydowana kwestya dalszego losu sklepu. 

— dczyty. Gubernator kijowski zezwolił 
agronomowi Mikołajowi Boganowiczowi na urzą- 
dzanie w powiecie zwinogródzkim odczytów 
i pogadanek z zakresu gospodarstwa wiejskiego 
dla ludu bez uprzedniego zawiadamiania władz 
miejscowych. 


— Nominacya. Na mocy rozkazu Naj- 
wyższego młodszy inżynier kijowskiego guber- 


nialnego zarządu ziemskiego Prunmajer został 
mianowany starszym inżynierem drogowym 
przy kijowskiem ziemstwie gubernial лет. 

— Skargi wyborcze. W zarządzie miej- 
skim otrzymano dwie nowe skargi na wybory 
z cyrk. peczerskiego. Jedna z nich, podpisana 
przez nowowybranego radnego, pułk. Gołubia- 
tnikowa, kwestyonuje prawomocność wyborów 
ze względu na udział w nich 4 osób, pozba- 
wionych prawa wyborczego lub nieposiadają- 
cych go. Między innymi wymieniony został 
wyburca gen. Kołczygin. Inny z 4 wyborców, 
p. Zdaniewicz posiada w rozmaitych cyrkułach 
majętności, wartość jednak każdej z nich nie 
wynosi 1,500 rb. 

Druga skarga, podpisana przez 4 wybor- 
ców, kwestyonuje prawo wyborcze niejakiego 
p. Lewickiego, który głosował, jako zastępca 
nieletnich, pomimo iż do list wyborczych zapi- 
sano zmarłego przed rokiem ich ojca, a nie 
sukcesorów. 


— Narada u gubernatora. Onegdaj wie- 
czorem odbyła się u gubernatora kijowskiego 
narada gubernialnej komisyi sanitarno-wyko- 
nawczej, w sprawie środków, jakie należałoby 
przedsięwziąć na wypadek pojawienia się w gu- 
bernii epidemii cholery na wiosnę roku bieżą- 
cego. 

Na naradzie obecni byli: gubernator A. 
Giers, wicegubernator Koszkariew, ezłonkowie 


komisyi sanitarno-wykonawczej oraz konsul 
francuski D. Bałachowski i doktór Charles 
Buisard. 

Zdaniem inspekcyi lekarskiej głównym 


źródłem epidemii w gubernii jest nader antysa- 
nitarny stan miast, miasteczek i wsi oraz brak 
dobrej wody do picia i nieświadomość ludności 
o przyczynach zjawiania się i rozwijania epi-, 
demii. 

Wobec tego komisya sanitarna postano- 
wiła: 

1) 
wości zaludnione posiadały dostateczną 
dobrej wody do picia. 

2) Przedsiewziąć środki w celu doprowa- 
dzenia do stanu sanitarnego miejscowości za- 
ludnienych. 

W tym celu zarząd ziemski i zarządy 
miejskie winny wydać postanowienia obowią- 
zujące, któremi ma się kierować władza wyko- 
nawcza przy stosowaniu środków, mających na 
celu uzdrowotnienie miast, . iniasteczek i wsi. 
Wydatki na ten cel mają ponosić miejscowe 
instytucye samorządowe i jedynie w razie ich 
braku będzie ponosił je skarb państwa. 

— Rozszerzenie węzła kolejowego. Za- 
rząd kolei Moskiewsko-Kijowsko-Woroneskiej 
prowadzi obecnie układy z właścicielami ce- 
gielń, sąsiadujących ze stacyą Kijów II w spra- 
wie nabycia gruntów, niezbędnych dla rozsze- 
rzenia węzła kolejowego Kijów П, powiększe- 
nia dworca kołejowego oraz budowy gmachów 
dla biur zarządu, który ma być wkrótce prze- 
niesiony do Kijowa. 

— Nowe wydawnictwo. Kijowska iniej- 
ska komisya budowlana postanowiła wydawać 
peryodyczne pismo z іпіогтасуаті о cenie 
materyałów budowlanych na wzór takiegoż wy- 
dawnictwa w Warszawie. 

— W sprawie podatków. Prezes izby 
skarbowej polecił radzie miejskiej dokonać wy- 
borów przedstawicieli płatników podatków pań- 
stwowych do miejskiej komisyi repartycyi 
powyższego podatku. 

— Zamiecie śnieżne. Zarząd kolei Po- 
łudniowo-Zachodnich otrzymał z wielu stacyi 
telegramy o burzach śnieżnych. W wielu miej- 
scowościach musiano znacznie zwiększyć liczbę 
robotników, zajętą oczyszczaniem toru  kolejo- 
wego. Zawieje te zaczęły się onegdaj wieczo 
rem i w Kijowie mieliśmy tylko słabe echo 
huraganu śnieżnego, który przeszedł wzdłuż ca- 
łego kraju Południowo-Zachodniego. Burze śnie- 
żne zaczęły się jednocześnie na linii ЕКаќегу- 
noslaw— Kijów i Brześć— Kijów. 

Zarząd kolei Poł.-Zach. telegraficznie po- 
lecił przedsięwziąć najenergiczniejsze środki w 
celu zapewnienia prawidłowego ruchu росіа 
gów. 


Dostarać się, aby wszystkie miejsco- 
ilość 


— KARY ADMINISTRACYJNE. Za antysani- 
tarny stan obejść skazano 5 osób na kary pieniężne 
od 50 -— 300 rb. z zamianą na areszt. 

Za nieprzestrzeganie przepisów meldunko- 
wych skazano 7 osób na grzywny od 25 -- 50 гЬ, 
43 zaś osoby—od 2 — 15 rb. z zamianą na areszt. 

— ZAMACH SAMOBÓJCZY. W domu № 21 
przy ul. Złatoustowskiej zażył kwasu karbolowego 
w celu samobójczym Michał 2. „Pogotowie“ odwio- 
zło go do szpitala. 

-- 2ВІЕСОМТІЕ. D. 2 stycznia z przytułku 
kijowskiego zarządu gubernialnego (W. Dorohoży- 
cka Ne то) zbiegło dwóch wychowanków W. Chari- 
tonow і I. Trofimow. Nazajutrz obydwaj zostali za- 
tczymani—Ch. na ,yl.. Samsonowskiej, Т. na dworcu. 

— ZAJŚCIE W SKLEPIE. N. Goldenberg 
doniósł policyi, iż padł ofiarą gwałtu ze strony wła- 
ściciela owocarni przy ul. Mikołajowskiej № 5 
G. Abramowa. G. zgłosił się przed paru dniami do 
A. z rachunkami, prosząc о uregulowanie tako- 
wych. A. wziąwszy rachunki do reki, podarł je na 
drobne kawałki, pieniędzy zaś nie wypłacił. 


-- KRYJÓWKA ZŁODZIEJSKA. Dn. 2 sty- 
cznia złoczyńcy dopuścili się znacznej kradzieży 
w mieszkaniu Miagkija (G.-Wał 6). Policya poszu- 
kując sprawców takowej, wykryła na Padole kry- 
jówkę złodziejską, gdzie znaleziono rzeczy zrabowa- 
ne M. Policya Żaaresztowała w mieszkaniu, słu 
żącem za przytułek złodziejom, sześciu mężczyzn 
i dwie kobiety. 

ZŁAPANI NA GORĄCYM UCZYNKU. 
Onegdaj na ul. Bezakowskiej jeden z agentów poli- 
cyi śledczej zwrócił uwagę na trzech podejrzanych 
osobników, którzy ogladali sklep obuwia na rogu 
Żylańskiej i Bezakowskiej. Wreszcie dwóch z nich 
weszło na ganek, trzeci pozostał na straży na ulicy. 
Agent z pomocą stójkowego zatrzymał dwóch zło- 
dziei —- trzeci zdołał umknąć. Na ganku znalezio- 
no narzędzia złodziejskie. 

- KRADZIEŻE. Dn. 3 "stycznia w hydro- 
technicznym oddziale zarządu roluictwa i dóbr pań- 
stwowych (Włodzimierska 18) skradziono maszynę 
do pisania № 9431, systemu „Continental“, wartości 
275 rb. -- Z mieszkania p. Knollowej (M.-Włodzi- 
mierska 45) Skradziono pieniądze i złoty zegarek 
z łańcuszkiem wartości 275 гЬ.— W domu № 16 przy 
ul. Buliońskiej 11-letni Nazarkin skradł zegarek A. 
Gwozdiiewskiej, iłastępnie sprzedał go niejakiemu 
Jesinowi. Роіісуа odebrała J. skradziony zegarek. — 
W hotelu „Germanskaja” (ul. Bezakowska) w czasie 
pijatyki z nieznanym osobnikiem, który się podał za 
Bojkę, skradziono 5. Majewskiemu pieniądze i zło- 
ty zegarek z napisem: „M. В. 1896". —- Onegdaj 
M. Sunderstremowi, jadącemu z Padołu do futoru 
„Zełannoje*, skradziono walizkę, przywiązaną z tyłu 
do sanek. 

— ZAWIEDZIONA MIŁOŚĆ. Wczoraj L. D. 
mieszkająca w pokojach umeblowanych przy ulicy 
M.-Podwalna № 5 wystrzeliła sobie z rewolweru 
w usta. Kula ugrzęzła pod językiem, wobec czego 
desperatce nie grozi żadne niebezpieczeństwo. Za- 
miar odebrania sobie życia powstał na tle zawie- 
dzienej miłości. 

— POŻAR. Wczoraj w dzień wybuchł pożar 
w składzie papieru Lubicza (N.-Wał Ne зз). Na skia- 
dzie było 8 wagonów najrózniejszego papieru, któ- 
rego znaczna część stała się pastwą płomieni. Stra- 
ty obliczane są przez właściciela na 40,000 rubli. 

SAMOBÓJSTWO. Wczoraj odebrała so- 
bie życie zapomocą wystrzału z rewolweru 67-let- 
nia staruszka D. Mikulinskaja (W.-Żytomierska № 38). 
Denatka była wdową po doktorze. 

— ZAMACHY SAMOBÓJCZE. Zażyła amo- 
niaku w celu samobójczym Małgorzata D. (W.-Ży- 
tomierska Ne 13).—Przy ul. Głuboczyckiej № бо za- 
żyła kwasu karbolowego Р. К. W groźnym stanie 
vbdwieziono ją do szpitala Aleksandrowskiego. 


Z SĄDÓW. 

Z zazdrości. 

Wczoraj kijowski sąd okręgowy przy udziale 
sędziów przysięgłych rozpatrywał sprawę niejakie- 
go Podlesnyja, oskarżonego © to, iż w lutym roku 
zeszłego, podczas wizyty u małżonków Matuzów, 
oblał Dasyę Matuzową kwasem solnym, wskutek 
czego Straciła ona wzrok. 

Podlesnyj był kolegą męża Matuzowej i od- 
najmował u nich pokój; po roku jednak zamieszkał 
nddzielnie, często jednak bywał u kolegi. Pewne- 
go wieczoru był on na herbacie u małż. Matuzów; 
zachowywał się dość niespokojnie, nagle wstał i 
wyszedł do kuchni, mówiąc, że chce się napić wo- 
dy. Wkrótce powrócił i z tuzymanej w ręku 
szklanki chlusnął w Matużową jakimś płynem. Był 
to kwas solny, który wypalił jej oczy i striszliwłe 
oszpecił całą twarz. 

Weczoraj-na sądzie oskarżony Podlesnyj przy- 
znał się do winy, tłumacząc się, że kochał Matuzo- 
wą, ona zaś obiecała rozwieść się z mężem i żyć 
z nim. Gdy następnie nie dotrzymała przyrzecze- 
nia, pod wpływem rozpaczy, oblał ją kwasem. 

Matuzowa ze swej strony wyjaśniła, że Pod- 
lcsnyj kochał się w niej i chciał, żeby porzuciła 
męża dla ńiego, lecz ona nie odpowiedziała mu 
wzajemnością i opowiedziała o wszystkiem mężowi, 
który natychmiast wymówił mu mieszkanie. 


I 


dowodzi choćby statystyka: frękwencyi w Sy 
zonie bieżącym. т 
Należy przyznać, że p. Staniewski, jak 


Po rozpatrzeniu tej sprawy, przysięgli uznali 
Podlesnyja za winnego, lecz zasługującego na ро- 
błażliwość. | 


Sąd skazał go na pozbawienie szczególniej- 


szych praw stanu i przywilejów i 5 lat rot aresz-|kierownik artystyczny w sezonie bieżącyr; 
tanckich, zaliczając mu 4 miesiące więzienia pre-|zwłaszcza w ostatnich czasach, otrząsnął s 
“єр уйдезо. względnie zarówno z jednej choroby, jaks 


drugiej i dzis bez zabójczych skutków dla теғ 
tru mamy jedną premierę tygodniowo, а na а, 
fiszu czytaliśmy nązwiska Snieżko-Zapolskie 
Lewandowskiego, Jaroszyńskiego, ba mawe 
Wyspiańskiego, Korzeniowskiego i Fredrów Qj 
ca i syna! 

Co do techniki reżyserskiej, to podnieść 
należy zawsze staranne urządzęnie sceny. Pa- 
mimo nięzmiernię trudnych wąrunków p. Sta- 


Dramat małżeński. 


W r. 1909 zamieszkała w Kijowie Е. Czygi- 
riewa poznała się z Pioirem Sawenką i niebawem 
porzuciła swego męża Iwana, poiączywszy się z 
sawenką. Iwan Czygiriew kochał żonę, tęsknił za 
nią i często mówił znajomym, ł'że chętnieby się 2 
nią pogodził, lecz obawia się Sawenki, który za- 
groził mu śmiercią w razie, gdyby odebrał mu 
żonę. 


т września roku zeszłego, gdy Sawenko i 


Czygiriewa wracali z kinematograiu przez ulicę] . to : эб Ж, SĄ Я 
Jurkowską, podbiegł do nich z tyłu jakiś człowiek niewski potrafił гамаке urządzić і  umeblowąć 
i uderzył Sawenkę nożem w plecy. Czygiriewa|scenę przyzwoicie, а w ostatnich czasach zą- 


poznała w napastniku swego męża. Zraniony Sa- 
wenko przebiegł kilka kroków, poczem upadł i po 
kilku mmutach zakończył życie. 

Na krzyk Czygiriewej zebrał się tłum, zaczę- 
to pytać, kto zabił Sawenkę; wtedy zjawił się Iwan 
Czygiriew, oświadczając, że to on zranił kochanka 
żony. W cyrkule Czygiriew przyznał się, хе, nie 
widząc możności odebrania Saweńce swej żony, 
postanowił zabić go i w tym celu naostrzył nóż, 
który następnie znaleziono w pobliżu miejsca wy- 
padku. 


znaczyć muszę spory postęp i widoczne usiło- 
wanie uniknięcia banalności w całem mise en 
scene, 

Gorzej się udawało p. Staniewskieinu to, 
co stanowi jądro sztuki reżyserskiejj a miano- 
wicie: ułożenie logicznych sytuacyi, dopasowa- 
nie wzajemne szczegółów, dotonowanie poje- 
dynczych momentów tak, aby z sobą harmoni- 
zowały i aby sztuka robiła wrażenie akordu, co 


Babat SRF oskarzoncgo pomi дару реу. właśnie uderza i zachwyca widza na scenach 
„ „Ро długiej naradzie sąd przysięgłych unie- stołecznych. 
winnił Czygiriewa. I w użytkowaniu sił, jakie miał do dy- 


spozycyi, popełniał p. Staniewski błędy, które 
w swoim czasie wytykałem. 

Najmniej udatnie pod względem reżyser- 
skim wypadały sztuki z repertuaru klasycznego 
(Fredro, Korzeniowski) najlepiej sztuki nowsze— 
życiowe (Popychadło i Niuta). 

Jakfna wstępie zaznaczyłem p. Staniewski 
na swój benefis wybrał komedyę francuską 
p. t. „Nieznany tancerz", a sztuka ta, nie poz- 
bawiona zalet, posiada jednak wadę rozwlekło- 
ści, którą aktorzy starali się pokryć ' żywą grą 
i szybkim tempem. 

Р. Staniewski objął dość szarą rolę sa- 
lonowego ptaka niebieskiego i wywiązał się z 
zadania poprawnie. 

Pełną? błyskotliwych efektów i bodaj naj- 
wdzięczniejszą z całej sztuki rolę tytułową ode- 
grał p. Nowacki. wyzyskując bez szarży wszy- 
stkie efekty, zdobywszy zasłużone brawo przy 
wyjściu w akcie Ш. Dobrą partnerka р. No- 
wackiego; była "р. Kraśnicka. 

Z reszty wykonawców wyróżniali się p. 
Piotrowski jako doskonały Papa oraz p. p. 
Dybizbański i Loch an. 

Wystawa byłą bardzo staranna. 

Benefisanta przyjmowano sęrdecznie, po- 
darków, kwiatów iświeńców było bez liku. 


TEATR I MUZYKA. 


Teatr polski w Ogniwie: „Nieznany tancerz". 
Benefis p. Staniewskiego. 

Seryę benefisów, jakimi dyrekcya naszego 
teatru dość szczodrze obdarza swych pracowni- 
ków, rozpoczął reżyser p. Staniewski wystawie- 
niem „Nieznanego tancerza*. 

P. Staniewski już drugi sezon w swych 
rękach utrzymuje ster nawy artystycznej nasze- 
go teatru i słusznem oraz Ssprawiedliwem jest, 
aby prasa bezstronne zdanie o nim, jako o ak- 
torze i reżyserze, wypowiedziała, nie przy oka- 
zyi jakiegoś poszczególnego wypadku, ale wo- 
góle z uwagi na całą jego działalność. 

Jako aktor p. Staniewski nie należy do 
tak zw. Rollenfresserów i grywał u nas 
stosunkowo nie nader często. 

Ma to tę dobrą stronę, że reżyser, grają- 
cy rzadziej, łatwiej może utrzymać swą powa- 
gę i autorytet, dając postacie lepiej opracowa- 
ne oraz lepiej dobrane do swych warunków, a 
z drugiej — daje to moźność więcej czasu po- 
święcić ргасу reżyserskiej. 

Ale jak każda rzecz ma i swą stronę od- 
wrotną, tak i abstynencya p. Staniewskiego 
miała tę ujemną stronę, że nieraz brak jego na 


scenie i powierzanie roli odpowiedzialniejszej Т. М. 8. 
słabszemu aktorowi па dobre całości nie wy- ў 
chodziły. KRONIKA POLSKA. 

Swoją drogą, pomimo nie nazbyt częstego — z piśmiennictwa. „Ruś“.  Czasopis- 


grania, p. Staniewski objął bardzo szeroki za- 
kres rół, bo obok rezonerskich i charaktery- 
stycznych sięgał od .groteskowego komizmu 
(Straford w „Romantycznych* i redaktor w 
„Ніѕёогуі* Twainajypo tragiczne (Natan w „Sę- 
dziach“). 

І artysta, który robił spore wrażenie w 
„Mistrzu* jako Duhr, w „Prawie Mimikry“ ja- 
ko profesor i w „Szkole* jako prof. Bey, w 
rolach komicznych jakoś komizmu me wydoby- 
wał, a jako Natan był błady. 

Największą przeszkodą, tak w osiąganiu 
komizmu, jak wywoływaniu wrażenia tragiczne- 
go bólu, jest dła p. Staniewskiego brak gry twa- 
rzy, tak zwana technicznie „martwa maska*. 
A bez gry twarzy ani komizmu szczerego wy- 
dobyć niepodobna, ani nikt nie uwierzy w bół 
serdeczny, choćby najdobitniej wypowiedziany, 


то poświęcone dziejom i kulturze Ukrainy, Ро- 
dola, Wołynia iżRusi Czerwonej, pod zędakcyą 
F. Rawity Gawrońskiego. Rocznik I. Zeszyt 
I-szy. Lwów 19141. 

Pierwszy zeszyf tego kwartalnika ukazał 
się i przynosi wiązankę bardzo interesujących 
artykułów, rozpraw, poświęconych przeszłości i 
teraźniejszości ziem południowo-zacnodnick Pol- 
ski. Rozpoczyna zeszyt praca zasłużonego hi- 
storyka Maryana Dubieckiego p. t. „Hugo Koł- 
Даа) na Wołyniu", dałej idzię rzecz, Rawity Ga- 
wrońskiego: „Nazwa Ukrainy, jej początek i 
charakter*. Historyczny charakter ma rozpraw- 
ka Majera Bałabana: „Kroniki, opisy i eiegie 
hebrajskie z ezasów Cnmielnickiego". Cieką- 
wym przyczynkiem do historyi teatru „polskiego 
jest rzecz p. A. Prusiewicza p. t. „Teatr polski 


jeżeli przy teim aktor zachowa obojętny wyraz 
twarzy i oczu. 

To też, sądzę, najwłaściwszem polem po- 
pisu p. Staniewskiego będą role rezonerskie 1 
charakterystyczne z podkładem zarówno drama- 
tycznym, jak i komicznym, byle nie wkraczają- 
ce ani w ostry tragizm, ani w groteskowy ko- 
mizm, a zawsze artysta winien możliwie silnie 
się charakteryzować, aby defekt martwej maski 
pokryć i mniej uczynić widocznym. 

P. Staniewski posiada jeden wielki atut, 
który może doprowadzić w wiełu wypadkach 
jego braki do minimum — tym jest rzadka 
zdolność modulowania głosu і na tym atucie 
może artysta budowąć poważną przyszłość. Де 
wspomnę tu śliczne, pełnię bólu wyrażające 
załamanie się głosu w „Mistrzu* w scenie roz 
stania się z żoną. Bardzo зайпіе i właściwie 
oddany był głos starczy profesora w „Prawie 
Mimikry*, a słodki pięknie unutowany głos 
profesora Beya w „Szkole“ brzmiał serdecznie, 
ciepło. 

Występ artysty w roli Dyrektora w 
„Nocnej robocie" daje mi prawo wyrazić żal, 
że artysta unikał ról salonowych, które, sądząc 
z tego występu, leżą zupełnie w charakterze 
jego talentu. 

O jednym jeszcze występie p. Staniew- 
skiego wspomnieć pragnę. Idzie tu o dosko- 
nałe wykonanie roli Ben Akiby w  „Urielu 
Akoście" podczas gościnnego występu Zelazow- 
skiego w ubiegłym sezonie. ‘Tu artysta był je- 
den jedyny z całego otoczenia znakomitego go- 
ścia, który był godnym współgrania z filarem 
polskiego dramatu i przy nim nie zapadał w 
nicość. 

Prawdopodobnie artysta zawdzięcza powo- 
dzenie nietylko swemu talentowi, ale w pewnej 
mierze i radom oraz wskazówkom wspaniałego 
imformatorą i reżysera, jakim jest Żelazowski, 
który wtedy berło artystycznego kiernnku chwi- 
lowo dzierżył. Choć to zasług artyście nie uj- 
muje, jednak ta okoliczność, jak i fakt, że naj- 
lepszemi rolami p. Staniewskiego są te, które 
przywiózł do Kijowa już opracowane, pozwala 
mi sądzić, że artysta należy do tego, nawet 
śród głośnych aktorów mie rzadkiego typu, któ- 
ry potrzebuje informacyi z zewnątrz, który nie 
może obyć się bez owego „żywego zwiercia: 
Ча“, jak nazywa Hageman informatorów i re- 
żyserów. 

Przy dobrym informatorze zakres ról, le- 
żących w talencie artysty, niewątpliwie się roz- 
szerzy, ale raczej w kierunku bohatersko-dra- 
matycznym, niż komicznym. 

Przechodząc do oceny działalności p. Sta- 
niewskiego jako reżysera, zastrzedz się musze 
kilkoma omówieniami. 

Przedewszystkiem znajdował się оп i znaj- 
duje w warunkach czasami okropnych, z powo- 
du nad wyraz ubogich środków, jakimi nasza 
scena rozporządza, tak со do dekoracyi, wne- 
błowania, rekwizytów, kostiumów i t. p., jak 
i nielicznego i dorywczo zebranego personelu. 

Nadto nasza scena ogarnięta była do chwil 
ostatnich dwiema chorobami, grasującemi wre- 
szcie po wszystkich scenach prowincyonalnych— 
temi są: „dwie premiery tygodniowo* i na ni- 
czem nie oparty przesąd, że publiczność tyl- 
ko na farsy chodzi, a że to. przesąd tylko, 


w Kamieńcu Podolskim*, wreszcie kończy roz- 
prawka d-ra Ostaszewskiego-Barańskiego: „Pier- 
wsze spory o alfabet na Rusi Czerwonej*. Zą- 
wartości zeszytu dopełniają oceny i sprawozda- 
nia z,dzieł Chorymeckiego: „Sejmiki :ziem ru- 
skich", Fłorinskija: „Słowianskoje plemia*, Bar- 
wińskiego: „Z ruskoji perepyski polskoho ko- 
rolja Zygymonta Augusta". 

„Ruś“ wychodzi kwartainie w objętości 
8-miu arkuszy druku. Roczna prenumerata — 
12 koron. 

— Zgon. Zmarł we Lwowie Stanisław 
hr.EPiniński. . Urodził się on w r. 1854. Ро 
ukończeniu studyów wstąpił do służby politycz- 
nej i, idąc ze stopnia ną stopień, doszedł do 
rangi radcy dworu w ministerstwie spraw we- 
wnętrznych. W ministerstwie tem miał przy- 
dzielonyfsobie departament galicyjski i na tem 
stanowisku bardzo wiele dobrego dla kraju 
zdziałał. 

Około r. 1899, w czasie gdy brat jego 
Leon był namiestnikiem Gralicyi, ustąpił z mi- 
nisterstwa skutkiem konfliktu z ówczesnym pre- 
zydentem ministrów, d-rem Koerberem. Od- 
szedłfzfministerstwa z tytułem szefa sekcyjnego 
i osiądł na rodzinnej glebie w Grzymałowie. 
Niebawem jednak stanął znowu na szerszej are- 
nie publicznej, wybrany posłem do parłamentu. 

Do obecnej izby posłów już nie kandydo- 
wał—i poświęcił się wyłącznie pracy w powie- 
cie i admiuistracyj majątku. Nie zaniedbywał 
jednak i pracy publicznej i, jako marszałek ska- 
łeckiej rady powiatowej, pracował na niwie spo- 
łecznej w dalszym ciągu. 


— Nowa sztuka Zapolskiej. Znakomi- 
ta autorka napisała nową komedyę p. t. 
„Nerwowa awantura". Rzecz dzieje się w Mon- 
te-Carlo, a polacy z Galicyi zgrywają się tam 
do szczętu; ostatni akt odbywa się w parku 
pod tą stynną palmą, gdzie palą sobie w teb 
niefortunni gracze. 


Кес с ш 
KRONIKA EKONOMICZNA. 


— Powiększenia kapitału zakładowego. 
Towarzystwo Iwankowskiej, cukrowni i rafie- 
ryi ma zamiar pawiększyć swój. kapitał zakła- 
dowy (350,000 rub.) o 250,000 rubli (I,29Q u- 
działów po 500 rubli). 

Nabyta przez Warszawskie Towarzystwo 
cukrowni rafinerya „Dobrzelin* jest ze swych 
roziniarów najzupełniej przystosowana do prze- 
rabiania znacznie większej. ilości kryształu, niż 
ta, jaką wytwarzają cukrownie, fnależące do 
Towarzystwa. Wobec tego Towarzystwo рго- 
jektuje obecnie: nabyć wraz ze wszystkimi ak- 
tywami i pasywaini sąsiednie cukrownie „To- 
warzystwa akcyjnego cukrowni Mejznerowskich 
Łanięta, Marya i Izabelin“, powiększając w tym 
celu kapitał zakłądowy Towarzystwa о 1,500,009 
rubli (z 5 mil. rubli do 6,500 tys. rubli), drogą 
emisyi 6.000 udziałów dodatkowych po 250 
rubli. 


м 


w 
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Ostatnie wiadomości. 


Wyrok w sprawie Psary'ege, zapadły, 
jak donoszą depesze z Nowego Jorku, w u- 
btegły poniedziałek, a wydany przez specyalną 
Котіѕуе par'amentarną, wypadł na j 
rzyść. 
cyjnej, złoży}, jak podaje depesza, niewątpliwe 
dowbdy swego odkrycia, i bronił się z zupeł- 
nem powodzeniem przeciwko wytaczanym mu 


stawe jubileuszową, która urządzona bedzie 
w Turvnie w 5o-letnią rocznicę zjednoczenia 
Мос. 


Podróż króla Piotra. 


Białogród. — Król Piotr wyjedzie do Ра- 


ego ko-|ryża I3-go lutego (п. st., Rzym zaś cdwiedzi 
Pears w długiej konferenevi eyzamina-|w maju 1911 roku. 


Strajk. 


Lizbona. — Osiągnięte zostało porozumie- 


zarzutom. Odpowiedzi Peary' ego nacechowane |nie pomiędzy zarządami kolejowymi 1 strajku- 


były wielką dokładnością 1 pewnością. 


W те- | jącymi kolejarzami. Pracownicy kolejowi otrzy- 


zultacie komisya egzaminacyjna, złożona 2 naj-|mali dodatek do pensyl w wysokości 5 proc. 


wybitniejszych przedstawicieli kongresu паго- 


dawego, postanowiła przedstawić 


kongresowi | pracy 


od dotychczasowego zarobku, pozatem dzień 


zniżony « został do 9 godzin dziennie. 


odkrycie bieguna pełnocnego przez Peary'ego, | Pracownicy będą korzystali również rokrocznie 


jano nie ulegające wątpliwości, do 


wania. Јак twierdzą, po tem ostatecznenmi zwy- 


cięstwie Pearv zostanie niebawem mianowany | spokój. 


kontradmirałem marynarki amerykańskiej. 


zarejestro- |х 20-dniowego urlopu płatnego. 


Lizbona. — Obecnie w mieście zapanował 
Wszystko powraca do normalnego 


trybu. Jednakże robotnicy gazowni i fabryk 


Pamiętnik Wagnera. Według doniesienia | metalurgicznych dotychczas jeszcze strajkują. 


„Frankf. Ztg.“, rodzina Ryszarda Wagnera zde-- 
cydowała się na opublikowanie jego pamiętni- 
ka z lat 1868 do 1873. Pamiętnik ten, obejmu- 


Zatonięcie łodzi podwodnej. 


Kiel. —Wczoraj podczas ćwiczeń do jed- 


jący w rekopisie cztery tomy o 1158 stronach |nego z oddziałów łodzi podwodnej пе зи 


z przedmową własną autora „Lohengrina", 
każe sic w handlu księgarskim w maju r. b. 


uFi «zwi WRA 

Telegramy. 
(Od korespondentów atasnych). 
Śmierć wskutzk zaczadzenia. 


u- |pcłnie niespodzianie przedostała się woda. Wo- 


bec tego łódź wraz z całą załogą zatonęła. Za- 
łodze nic grozi na razie żadne niebezpieczeń- 
stwo, gdyż łódź zaopatrzona jest w tlen, zapas 
którego wystarczy na dwie doby. -Toteż za- 
łoga za pomocą telefonu porozumiewa się z 


'przybyłymi na jej ratunek statkami. Rozpoczęto 


energiczną akcyę ratunkową. 

Kiel. Dotychczas udało się uratować 
większą część marynarzy, znajdujących się w 
łodzi podwodnej „U. 3*. Pozostało jeszcze 4 


Warszawa. Zmarł w swej pracowni wsku- | marynarzy, dla uratowania których potrzeba 


tek przypadkowego zatrucia się 
dziestoletni bardzo utalentowany malarz kary- 
katurzysta Stanisław Kuczkowski. Zmarły był 
siostrzeńcem malarzy Maksa i Aleksandra Gie- 
rymskicn. 


gazem 


Konsëkracya biskupa. : 


Gniezno. — Konsekracya biskupa sufra- 
gana Klosbego odbędzie się w początku lutego. 


Wybór prezesa Koła Polskiego. 


Wiedeń. — Dzisiaj odbędzie się 
prezesa Koła Polskiego w Wiedniu. W 
niej chwili cofną} swą ‘kandydaturę 
Stwiertnia, który zniechęcony został postawą. 
demokratów. German również nie znajdzie; 
większego poparcia w Kole, gdyż narodowi 
demokraci i ludowcy stanowczo wypowiadają 
się przeciwko jego kandydaturze. Wobec tego 
wybór demokraty, bezpartyjnego Łazarskiego 
jest prawie niewątpliwy. 


wybór 
ostat- 
poseł 


Mowa Bienzrtha. 


Wiedeń. — Podczas wznowienia sesylTa-]cząs debatów nad interpelacyą w sprawie zajść 
dv państwa  Bienerth wystąpił л mc-|pa uniwersytetach. 
wą programową, która niejedhakrotnie przery- | 
wana była okrzykami i obeigami radykałów Zjazd przemysłowców. 


czeskich 7 niemieckich. Bienerth pomiędzy in- 
nemi oświadczył, że starać się będzie o wyko- 


пап'е ustawy kanałowej i o spełnienie życzeń |. 


reprezentacyi galicyjskiej.  Radykałowie nie- 
mieccy gwałtownie protestowali przeciwko te- 
mu oświadczeniu ministra-prezydenta. 


Usunięcie admirała. 


New-York. — Rząd usunął z zajmowane= 
go stanowiska dowódcę eskadry amerykańskiej 
na oceanie indyjskim wiceadmirała Непхеѕо. 


Z sejmu pruskiego. 

Berlin. — Wczoraj w sejmie pruskim 
podczas dyskusyi budżetowej jeden z przywód- 
ców partyi wolnokonserwatywnej Zedlitz, mó- 
wiąc o wywłaszczeniu, żądał, ażeby zrobiono 
cośkolwiek dla ochrony kolonistów niemieckic 
w Wielkiem Ks. Poznańskiem, lecz zastosowa- 
nia ustawy mówca kategorycznie nie żądał. 

Odpowiadając па rzemówienie Zedlitza 


minister Schorlemer zapewniał, iż rząd energi-ļ miar przyśpieszyć rozpatrywanie projektu pra- 
cznie i celowo dąży do popierania niemczyzny) WA o zniesieniu granicy osiadłości. 


na kresach. Minister nie 


wspomniał jednak 
ani słowem o wywłaszczeniu. 


Stagnacya. 


Biała. — Wskutek zastuju exonomicznego | nizacyi p. п. „Związek seminaryjny* w semi- 
wydalono 800 robotników z fabryki sukna Bar-| narvum iniejscowem dokonano 


telsa. 


Falieres w Turynie. 


| Sprawcę 


{Тапу zostanie w marcu r. b. 


h Dumę Państwową. 


trzy- | podnieść łódż. 


Zamech w parlamencie. 


Paryż. — Podczas debatów w parlamen- 
cie, znajdujący się na galeryi były pisarz sądo- 
wy Gisoltme wystrzelił kilka razy z rewolweru 
do Brianda, który siedział w loży ministrów. 
strzałów  rczbrojono. Jedna z kul 
zraniła w посе paniżej kolana dyrektora wy- 
działu dobroczynności publicznej Mirmana. Briand 
nie odniósł szwanku. Podczas indagacyi Gi- 
solme oświadczył, że strzelał, powodowany nie- 
nawiścią do pesłów. 


Walka z cholerą. 
Petersburg.—Pomocnik głównego inspek- 


tora lekarskiego Schmidt wyjechał do Kijowa. 


w sprawie walki z cnholerą. 


Zatwierdzenie konfiskaty. 
Petersburg. — Zatwierdzono konfiskatę 
gazet, które zamieściły sprawozdanie stenogra- 
ficzne z mowy Puryszkiewicza, wygłoszonej pod- 


Petersburg. —Odłożony z powodu różnicy 
zapatrywaniach na politykę przemysłowy 
zjazd przedstawicieli przemysłu i handlu zwo- 


w 


Zjazd bakteryologów. 


Odesa. Na zjezdzie bakteryologicznym 
pr. Raufus wykazywał doniosłe. znaczenie su- 
rowicy przeciwdyfterytowej, dzięki której śmier- 
telność zmiejszyła się w trójnasób. 


Odmowa. 


Petersburg. — Poseł Czcheidze otrzymał 
telegram, zawiadamiający, źe tyfliska komisya 
wyborcza odmówiła wykreślenia go ze spisów 
wyborczych przed rozważeniem tej sprawy przez 


Zniesienie granicy osiadłości. 
Petersburg — Październikowcy mają za- 


Rewizya w seminaryum. 
Petersburg -—Do „Now. Wrem.* donoszą 
z Izkaterynosławia, że wskutek powstania orga- 


rewizyi. Wy- 


kryto proklamacye. 


Waika z epidemią dżumy. 


żenia sposobów waiki w 


Purdziandanie. 


z epidemią dżumy 


Represye. 

Petersburg — Na mocy rozporządzenia 
władz administracyjnych, student instytutu tech- 
nologicznego Sztepa wysłany zostanie do Soli- 
kamską na 2 lata, student Tapajle wysłany zo- 
stanie z Petersburga na prowincyę. 


Różne. 


Petersburg. — „Now. Wrem.* zaprzecza 
wersyom, jakoby lokal klubu  politechników- 
„akademistów'* „został podpalony. 

Petersburg. — „Ziemszczina* donosi, że 
powstał komitet, mający na celu zbieranie skła- 
dek na budowę gowego gmachu klubu „aka- 
demistów ". 


(Od Agencyi Petersburskicj). 


Petersburg. --- Zezwolono na utworzenie 
w Petersburgu czasowego komitetu dla zbiera- 
nia ofiar na poszkodowanych podczas trzęsie- 
nia ziemi. 

Petersburg. --- „Czerwony Krzyż“ ofiaro- 
wał то,ооо rubli na rzecz ofiar trzęsienia ziemi 
w Turkestanie. 

Helsingfors: Policmajstrowi  Wyborskie- 
mu pułkownikowi Lukanderowi zaproponowano 
złożyć podanie о dymisyę. 

Helsingfors. W okolicach  Ilelsingforsu 
czterech napastników strzelało do kozaka, lecz 
nie wyrządziło mu żadnej szkody. Napastników 
ujęto. 

Moskwa.— Czterej rabusie napadli w no- 
cy w „Tiufelewoj itoszczy" na „artelszczyka" 
rosyjskiego T-wa towarów aptekarskich, Miko- 
Јаја Silina i jego córkę. Silin zabity, córka 
zmarła wskutek odniesionych ran. Zrabowano 
405 rb. 

Petersburg. — Zarządzający wydziałem 
szkół przemysłowych ministerstwa oświaty, pro- 
fesor Szewiakin, mianowany został wicemini- 
strem oświaty. 


Irkuck.—B. naczelnik irkuckiego dystansu 
inżynieryjnego, pułkownik „Gołubiew, oddany 
pod sąd przez senatora Głiszczyńskiego za roz- 
trwonienie, skazany został na pozbawienie u- 
rzędów i orderów i na usunięcie ze służby. 


Paryż. — W izbie deputowanych Pichon, 
oświadczył, iż plan wzmocnienia Flissingenu, 
opracowany w r. 1903, wywołał protest kilku 
państw, w szczególności zaś Belgii. 

Minister mniema, ѓе gdyby projekt ten 
miał być w istocie urzeczywistniony, to przed- 
tem należałoby wejść w porozumienie z pań- 
stwami zainteresowanemi. 

Następnie minister wskazał na to, iż Fran- 
cya dążyła w Persyi i w innych krajach do u- 
sunięcia przyczyn, niogących wywołać politycz- 
ne nieporozumienia między 'różnemi państwaini, 


{1 że angło-rosyjskie porozumienie, dotyczące 


Persyi, nie miało innego celu, oprócz dbałości 
o rozwój Persyi. Minister obala zarzut Jau- 
res*a, który twierdził, iż Pichon przyłączył się 
do konwencyi anglo-rosyjskiej, mającej na celu 
rozbiór Persyi. 

Nigdy ani Francya, ani mocarstwa, które 
zawarły umowę, celu tego w konwencyi nie 
upatrywałv, przeciwnie, porozuinienie położyło 
koniec antagonizmowi, któty mógłby 'doprowa- 
dzić do rozbioru. 

Konwencya jest jednem z najszczęśliw- 
szych porozumień, jakie zawarto w przeciągu 
długiego szeregu lat. lleż mogłoby wyniknąć 
trudności, gdyby w chwili aneksyi Bośnii na- 
stąpiły w kwestyi perskiej zawikłania? 

Paryż.— Izba deputowanych. W odpowie- 
dzi na inierpelacyę Coutant'a, Pichon oświad- 
czył, iż rząd zgodzi się na udział kapitałów 
francuskich w budowie kolei bagdadzkiej, jeżeli 
Francya zdobędzie korzyści najbardziej uprzy- 
wilejowanego państwa. „Głównym przedmiotem 
układów w  Poezdamie —mówi Pichon ---była 
Persya, gdzie Rosya pragnie budować kolej. 
Być może, że przytem rozpatrywana była spra- 
wa złączenia dróg, i że Niemcy żądałv, aby 
im nie stawiano przeszkód w sprawie połącze- 
nia kolei. Z jakiego powodu Francva ma 
przeciw temu występować z protestem?“ 

Na posiedzeniu wieczornem Jaures posta- 
wił wniosek o zawarciu traktatów, dotyczących 
sądów polubownych. 

Pichon wypowiada się za tem, aby wnio- 


Londyn.---„Times* pisze: „Być może, na- 
leżv żałować, iż Коѕуа nie zapytała o zdanie 
Anglii i Francyi, zanim rozpoczęła układy 
z Niemcami w sprawie kolei bagdadzkiej. My- 
śliny wszakże, iż Rosya nie przyjęła zobowia- 
zań, dotyczących kołei za Bagdadem. Ponieważ 
Anglia uznała wpływy Rosyi w Persyi Północ 
nej, Rosva ma prawo żądać podubnego oświad- 
czenia od Niemiec” 

Madryt.—Kró! przybył z Melilli. 

Lizbona. — Wybuch bomby spowodował 
znaczne uszkodzenie tunelu kolejowego w po- 
bliżu Celli. 

Wiedeń. — Dnia 3 stycznia odbył się w 
Hofburgu bał dworski, na którym obecny był 
cesarz Franciszek Józef. Dobry wygląd cesarza 
świadczy, że ostatnie wiadoiności о zupełnem 
przyjściu do zdrowia monarchy  austryackiego 
były prawdziwe. 

Shelbyville (Kentucky) —Tłum wtargnął 
do więzienia i zamordował trzech 1nurzynów, 
oskarżonych o gwałcenie białych kobiet. 

Wjedeń.---Regent Nasr-ul-Mulk, wyjechał 
do Teheranu. 

Sofia.—Stan zdrowia ambasadora 
skiego polepszył się. 

Londyn.—Sekretarz związków robotników 
angielskich, pracujących w warsztatach porto- 
wych, oświadczył, że podczas koronacvi króla 
Jerzego ogłoszony zostanie strajk jednocześnie 
w angielskich, amerykańskich i niemieckich 
portach. Plany strajku trzymane są w tajemni 
cy. Sekretarz zaznaczył, iż rozpoczęcie strajku 
w dniu koronacyi jest rzeczą przypadkową 

Barcelona. -- Zastrajkowali robotnicy w 


rosyj- 


kopalniach węgla, warsztatach portowych i 
inni. 

Tabrys.— Przybył tutaj w celu zbadania 
rynku pieniężnego przedstawiciel wschodniego 


banku niemieckiego. 


GIEŁDA ZBOŻOWA. 


(Telegram specyalny). 


Czystopoi Usposobienie z żytem, owsem 
i mąką spokojne i stałe, z pozostałem zbożem bez 
zmian. Żyto S4 56 Кор, owies suchy 45 -- 46 
kop., mąka żytnia 5 rb. 8o kop., hreczka 53 — 56 
kop., groch 57 бо kop. 

Rewel. - Usposobienie z żytem stałe, z po- 
zostałem zbożem mocne. Pszenica rosyjska г rb. 


оз kop. i rb. o8 kop., żyto 8o — 81 Кор, owies 
zwyczajny 65 · 67 kop. 

Өгө Usposobienie słabe. Pszenica ro- 
syvjska 73 Кор, proso 63 65 kop. mąka 
pszenna 8 rb. 25 kop. 9 rb. хо kop. 

Noworosyjsk. Usposobienie słabnie. Psze- 
nica kubanka 9 rb. 65 kop. - о rb. 70 kop., gar- 
nówka о rb. 70 kop -- о rb. 85 Кор, żyto 6 rb. 


зо Кор. --- 6 rb. go Кор. jęczmien 6 rb. 50 kop 

6 rb. 55 kop., kukurydza — 5 rb. 80 kop 5 rb. 

85 kop., owies 5 rb. 60 kop. 5 rb. 8о Кор. 
Odesa. Usposobienie spokojne. Pszenica 

odeska ulka т rb. o4 kop., żyto 70 kop., owies zwy- 

czajny 74 kop., jęczmień zwyczajny pastewny 65 k. 

kukurydza 62 kop 


GIEŁDY ZAGRANICZNE. 


—— 


Dnia 4-go stycznia І9ІІ r. 


Berlin. Wypłaty na Petersburg sp. 216.30 — 
kup. 216.25 
Kurs wekslowy na Petersburg na 8 dni —.— 


41/30/, pożyczka 1905 г. ; * 100.50 

49% renta państwowa 1894 г. 9500 

Козу]. bil kredyt. гоо rb. 216.20 

Dyskonto prywatne Z 
Usposobienie moene. 

Więdeń.-5%, pożyczka rosyjska 1906 r. 104.05 
Paryż.—Wypłąty na Petersburg: 

Седа najniższa 266.50 

Сспа najwyższa 268.50 


479 renta państwowa 18094 r. 


4':0, pożyczka 1909 r. . 104.75 
5%, pożyczka rosyjska 1906 r. 105.90 
Dyskonto prywatne 2191607 


Usposobienie ospałe. 


Londyn. —5", pożyczka rosyjska 1906 r 1043 4 

4!20/, pożyczka rosyjska 1909 r. bez kup. тоо!4 
Usposobienie spokojne. 

Amsterdam.—50, pożyczka rosyjska 1906 r. 998/4 
41/2 , pożyczka rosyjska 1909 г. 


ВО2 МАІТОЅСІ. 


Muzeum rewolucyjne. Rząd portugalski otwo- 
rzył muzeum rewolucvi, gdzie zgromadzono nie ty- 
lc może interesujące, co liczne pamiątki zdarzeń 
ubiegłego roku. W sali marynarskiej, miejsce ho- 
norowe zajmuje portret, otoczony żałobnymi wień- 
саті, admirała Reisa, który sobie życie odebrał, 
myśląc, że rewołucva się nie udała. Dovkoła poza- 
wieszane są chorągiewki bateryi, które brały udział 
w bombardowaniu Lizbony, a naprzeciwko portre- 
tu widzi się armatę historyczną, która z mostu Ra- 
facla rozpoczęła ogień na pałac królewski. Sala 
armii obejmuje okazy broni wszelkiego rodzaju, ja- 
ką się posługiwali rewolucvoniści. Sala archiwał- 
na zawiera pierwsze dzienniki republikańskie, pro- 
klamacye rządu, fotografie, sztychy, rysunki, przed- 
stawiające sceny z rewolucyi, autografy sławnych 
ludzi, którzy od tej chwili należą de historyi. À 

W jednym ciemnym kącie spostrzega Sie 
niewielka drabinę; jest to ta, zapomocą której król 
Manuel uciekł przez mur swoich ogrodów. Są w 
tem muzeum сурага i papierosy, których, jak obja- 
śnia dosyć śmieszny napis: „łos nie pozwolił wy- 
palić Don Manuelowi', a nieto dalej zwraca uwa- 
ge rozpięta na ścianie czerwona spódnica: jest to 
zaimprowizowany sztandar, którym proklamowano 
republikę. i 

Ostatnia sala w muzeum nazywa się salą 
śmierci króla. Ма postumencie, udrapowanym 
czerwonym aksamitem, złożono tam karabin i pi- 
stoiety morderców króla Carlosa, Buica і Согу. . 

Ojczyzna Odysscusza. Z Paryża donoszą, że 
akademia napisów, która niedawno wykazała, że pi- 
kantna historva o rozebraniu pięknej Fryne jest baj- 
ką, zajmuje się obecnie rozwiązaniem innego staro- 
greckiego problematu, a mianowicie kwestyą ojczy- 
zny Odysseusza. | 

-Do roku 1903 pokazywano podróżującym po 
morzu Jońskiem wyspę ltakę jako ojczyznę Odysse- 
usza.. Potem, profesor Dörpfeld, kierownik insty- 
tutu archeologicznego w Atenach utrzymywał, przy- 
taczając liczne dowody, że Homerowa Itaka jest 
identyczną z wysepką „Lenkas. Odkryciem tem u- 
cieszono się nadzwyczajnie w Lenkas, mniej zado- 
wolenia natomiast wywołało to wśród mieszkan- 
ców ltaki, którzy kazali niemieckiemu profesorowi 
powiedzieć. że „daliby mu porządną nauczkę”, gdy- 
by sie poważył pokazać na wyspie, którą zdyskre- 
dytował zupełnie. A teraz znów uczony ateński d-r 
Kawadias wystąpił z nową wersyą, starając Się u 
dowodnić, że ojczyzną Odysseusza była dzisiejsza 
Cefalonia; znalazł tam groby i wvkopaliska, któ- 
re według jego przekonania potwierdzają w zu- 
pełności jego zapatrywania. Odyssejada ta wywoła 
znów z pewnością niemało sporów w świecie U- 
czonych. 


2 ostatniej chwili. 


(Od korespondentów własnych). 


Zamach w parlamencie. 


Paryż. — Sprawca zamachu w parlamen- 
cie, Gisolme strzelał, mierząc do ministrów. 
Strzały wywołały niesłychany popłoch wśród 
publiczności. Szaleńca natychmiast obezwła- 
dniono. Gisolme w swoim czasie został wyda- 
lony przez Brianda z powodu obłąkania. Za- 
mach przeto jest aktem zemsty. Gdy Gisolme'a 
aresztowano wyraził on skruchę z powodu, iż 
trafił niewinnego Mirmana. 


Protest Anglii. 


Paryż. — „New York Herald“ donosi, że 
Anglia złożyła rządowi tureckiemu protest prze- 
ciwko sianowisku Porty w sprawie perskiej. 


NADESŁANE. 


Z kij. rz. katol. Towarzystwa dobroczynności. 
Sprawozdanie 
z loteryi fantowej, urządzonej d. 29 grudnia 
1910 r. na rzecz Tow. dobroczynności. 


ań i s Ы Осина ЕГЕЈ ПУ cz 
1) Ofiary pieniężne . 366 rb. 
2) Ze sprzedaży biletów lote- 
туус! 12m2 „Б оЧор. 


С а жа 
Ogółem 1,578 rb. зо Кор. 
Reozchód. 


1) Na zakupienie wyrobów ze srebra 


Maio, wee.) 460 rb. 
2) Drukowanie cyrkułarzw, pla- 

kat, biletów  lotervjnvch, 

kartek z numerami i tabe- 

lek losowań 68 rb. 50 kop. 
3) Anonsy w gazecie 12 rb. 
4) Marki pocztowe 17 rb. 40 kop. 
5) Drobne wydatki 6 rb. 39 kop. 


Ogółem 564 rb. 29 kup. 

Dochód czysty wynosi тошу rb. 21 К. 
Zarząd Towarzystwa dobroczynności wy- 

raża głęboką wdzięczność paniom kuratorkom: 


| Магуі Leszczyńskiej, 1141? Miłlerowej, Stanisła- 


za ich 
oraz wszystkiin 


wie Rodowiczowej i Zofii Zarębskiej 
pracę w komitecie loteryjnym, 


Paryż. — Według biegających pogłosek, Petersburg.—„Now. Wrem.* koimunituje,|sek Jaures'a przesłać do komisyi spraw ze- ofiarodawcom, którzy nadesłali na loterye fan- 
prezydent Fallieres „na zamiar odwiedzić wy-|że rada ministrów przystąpi wkrótce do rozwa: | wnętrznych, ty i datki pieniężne. Zarząd 
2) | Sally zerwał się i chciał biedz do biórka,jtrzy tysiące dolarów. A wiele będzie można] miernie, ale w duszy przyznał, że należy Al gdybyś nie była tak niemoralnie pobożną, (о 


Mark Twain. 


30,000 dolarów 
spadku. 


(PRZEKŁAD Z ANGIELSKIEGO). 


— Tak ale піс cały, mój drogi. Część 
tylko, rozsądną część. Kapitał zaś musi pra- 
cować. Chyba rozumiesz, że tak będzic naj- 
mądrzej? 

— No, tak-k. Tak, naturalnic. Tylko, 
że to tak długo czekać trzeba. Całych sześć 


miesięcy aż pierwszy procent wpłynie. 

— Tak—a może nawet dłużej. 

— Dłużej Ależ Aleck, dlaczego? 
oni nie płacą półrocznie w bankach? 

— Так, ale ja pieniędzy w banku nie 
umieszczę. 

— Tylko jak? 

— Inaczej. Tak, aby duży procent przy- 
nosiły. 

— Duży procent? 
ale gdzież go znajdziesz? 

—- W kopalniach węgla. Włożę w nie 
dziesięć tysięcy, i dostanę trzy akcve za cenę 
jednej. 

— Ależ to pyszne, Adleck! 
te akcye będą. warte? 1 kiedy? 

' — Mniej więcej za rok, będą warte trzy- 
dzieści tysięcy, a przynosić będą dziesięć pro- 
cent półrocznie. Już wszystko wiem; anonsują 
się w gazecie Cincinatti. 

— No, по, trzydzieści tysięcy za dzie- 
sięć, i to za rok! То lepiej wszystko w to 
włożyć i mieć potem dziewiećdziesiąt: WW tej 
cawili do nich napieze Ф#Ш толе być za. 
późro. 


Czyż 


No, to byłoby dobrze, 


Wieleż więc 


ale Aleck go zatrzymała i napowrót posadziła 
w fotzlu. 

— Nie zapałaj się tak bardzo i nie trać 
głowy — rzekła. — Nie możemy akcyi kupo- 
wać dopóki nie mamy pieniędzy. Czy nie ro- 
zumiesz tego? . 

Selly особа, ale tylko o parę stopni. 

— Przecież mieć je będziemy i to wkrót- 
ce. Musiał on już skończyć do tej pory i pra- 
wdopodobnie wybiera w tej chwili kocioł, w 
którym będzie się w siarce smażyć. Sądzę 
więc... 

— Zlituj się, przestań, jak też możesz 
mówić w podobny sposób? To skandaliczne. 

— No więc przypuśćmy, że wybiera au- 
reoię i palme męczeńską, jeśli to wolisz, bo 
manie to wszystko jedno. Ja sobie tylko tak 
mówię. 

— Ale po co mówić w taki okropny 
sposób? Czy byłoby ci miło, gdyby tak o to- 
bie mówiono, zanimbyś jeszcze ostygł? 

— O mnie tak mówić nie mogą, bo 
komu nie zapiszę majątku w tym celu, 
wyrządzić przykrość. Ale mniejsza о wujasz- 
ka. Lepiej mówmy о czemś przyjemniejsze. 
Mnie się zdaje, że najlepiej wszystkie ріепіа- 
dze umieścić w tej kopalni. Co masz przeciw- 
ko teinu? 

— Nie ромірпо, się wszystkich jaj wkła- 
dać do jednego koszyka. 


— No dobrze, a cóż zrobisz z resztą? 


ni- 
by mu 


— Rozglądnę się jeszcze, niema піс pil- 


nego. 


— Dostaniemy zatem dwadzieścia procent 


od tych dziesięciu za rok, 
je wydać, nieprawdaż? 
— Nie, mój drogi, dopiero po odebraniu 
półrecznej dywidendy będziesz mógł część jej 
wydać, be wtedy dopiero pójdą akcye w góre. 
— Część tylko? I rok na to czekać 
trzeba? 
-- Bądźłe cierpliwym! Kto wie, może już 


to będziemy mogli 


ха trzy miesiące podskoczą. 
-— Act to byłoby cudnie: — I Sally u- 
ściskał żohę z” radości. — Dostaniemy лісе 


z tego wydać? Bądź wspaniałomyślną, droga 


|Alleck i nie żałuj! 


Aleck tak się rezczuliła, że zezwoliła па 
sume, której zmarnowanie, rozsądnie rzecz bio- 
rąc, uważała za karygodną lekkomyślność. Całe 
tysiąc dolarów mężowi obiecała, a w zamian 
dostała cały tuzin serdecznych całusów i wy- 
wołała nowy wybuch radości, który ją zmięk- 
czył do reszty, tak że w dodatku darowała je- 
szcze parę tysięcy z tych sześćdziesięciu, które 
miała nadzieję zarobić na pozostałych dwudzie- 
stu. Sally nie wiedział już poprostu, jak ma 
swoją wdzięczność wyrazić, i wyściskawszy żo- 
nę raz jeszcze wyjął notatkę i zaczął spisywać 
Sprawunki, które najpierw uczynić zamierzał 
„Koń — powozik — sanie-—baranica— lakierki — 
pies—cylinder— ławka w kościele—nowe zęby “— 
Aleck? 

= 602 

— ҜКасһијеѕ2? Сө? Czy już umieściłaś po- 
zostałe dwadzieścia tysiecy? 

— Nie, to nic pilnego. Muszę 
pierw rozglądnąć. 

— Ale przecież rachujesz? 

— Muszę wszakże wynaleźć coś na te trzy- 
dzieści tysięcy, które zyskam na kopalni. 

— Boże! Jaką ty masz głowę! Mnie to 
i na myśl nie przyszło. I jakże daleko z tem 
doszłaś? 

— Nie bardzo. Dwa lub trzy lata. Dwa 
razy obróciłam kapitałem, raz w oleju, a raz 
w pszenicy. 

— I wieleż ci to przyniosło? 

— Tak, żeby nie przesadzić, ze sto о- 
siemdziesiąt tysięcy, ale prawdopodobnie będzie 
więcej. 

— Brawo: Biedowaliśmy, bo  biedowali- 
śmy, ale nareszcie szczęście po naszej stronie. 


się naj- 


Aleck: 

— Co? 

— Cale trzysta dolarów dam na misyo- 
narzy. Możemy sobie na wydatki pozwelić! 

— Bardzo to ładnie z twojej strony. Szla- 
chetną masz naiurę, drogi chlopcze. 

Pochwała uszczęśliwiła Salh ego niepo- 


ona właściwie żonie, bo gdyby nie ona, to nie 
miałby pieniędzy na dobre uczynki. 

Poczem poszli spać i w uniesieniu radości 
zapomnieli w bawiałni świecę zgasić! Sally nie 
chciał wracać, twierdząc, że mogą teraz pozwo- 
lić sobie i na tysiąc świec, ale Aleck zeszła na 
dół i zgasiła, za co też wvnagrodzoną została, 
bo w drodze przyszła jej świetna myśli z o- 
siemdziesięciu tysięcy zrobiła za jednym obro- 
tem pół miliona dolarów. 


П. 


Dziennik, który Aleck zaabonowała, wy- 
chodził we czwartek, spodziewano się go więc 
w sobotę. List zaś Tilbury ego wysłany został 
w piątek, zapóźno więc, by dobrodziej mógł 
umrzeć tak, by dostać się da numeru, którego 
oczekiwano, ale śmierć jego mogła być ogło-| 
szona w następnym. Tak więc Fosterowie cały 
tydzień czekać musieli na upragnione wieści. 
Tydzień ten strasznie im się wydał długim i by- 
liby go nie wytrzymali, gdyby nie zajęcia, któ- 
re, jak widzieliśmy, zajmowały ich czas i umysł 
w zupełności. Żona robiła miliony, mąż zaś wy- 
dawał je hojną dłonią. 

Nareszcie nadeszła sobota, a z nią ity- 
godnik Sagamore. Właśnie była z wizytą mrs. 
Eversley Bennett, żona presbitervańskiego pro- 
boszcza,i chciała Fosterów na jakąś dobroczynną 
składkę naciągnąć. Z przybyciem gazety rozmo- 
wa nagle sie urwała, przynajmniej ze strony 


Fosterów, a mrs. Bennett, spostrzegłszy wkrót- j 


ce, że gospodarze nie słyszą nawet, co ona 
mówi, wstała i oburzona i obrażona do żrwego 
wyszła. Wówczas Aleck rzuciła się na tygodnik. 
Rozczarowanie zupełne: O Tilburym nawet 
wzmianki nie było. Że jednak pobożnie była 
chowaną, więc, opanowawszy się, westchnęła 
i rzekła: 

—  Dziękujmyż Bogu, 
szczędzić 

— Niech go dyabli 
Sally. 

— Sally: Wstydż się: 

— Daj mi spokój: I ty tak samo czujesz, 


iż raczył go o- 


Aleck wyprostowała się w obrażonej swej 
godności. 

— Nie pojmuję, jak możesz takie 
mówić. Niemoralnej pobożności niema. 

— Ja też nie to chciałem powiedzieć, A- 
leck; tyfko—tylko—no wiesz, cheiałem przez to 
wyrazić, że to pobożność konwencyonałna — 
sklepowa— przecież wiesz, Aleck. Ot naprzykład 
tak, jakbyś postawiła platerowane srebro na 
stole i udawała, że to prawdziwe, ale tylko tak 
z przyżwyczajenia, bez żadnej złej intencyi. Nie 
mogę znaleźć słów, ale doprawdy nic złego nie 
miałem па myśli, ot jeszcze jeden przykład 
sprobuję— 

— I ten wystarczy — rzekła Aleck chło- 
dno. — Zmieńmy temat rozmowy. 

— Г owszem, — odparł Sally, obcierając 
pot z czoła i wdzięcznie spoglądając na żonę, 
do siebie zaś dodał: „miałem гасус niezawod- 
nie, cóż kiedy jak spuszczę wiadro do studni, 
to go z wodą wxyciagnąć nie mogę, nie mam 
na to siły; gdybym mógł się oprzeć—ale nie, 
nie mogę. Za mało mam na to wiadomości, 
ot, co jest". 

Wkrótce najważniejsza sprawa znowu za= 
|jęła ich umysły; nie inogła bowiem na długo 
pójść w zapomnienie. Przedewszystkiem dysku- 
sya toczyła się o tem, dlaczego w  аюесїе nic- 
ma zawiadomienia o śmierci Tilburyego, i w 
końcu zgodzono sic па to iż Tilbury poprostu 
nie umarł jeszcze. Był to fakt smutny, a na- 
wet rzucający na wujaszka cień pewnej nie- 
uczciwości, ale па to rady nie było. Sally u- 
ważał to za wyrok opatrzności, jeszcze bardziej 
ате niż zwykle, i miał ochotę się bun- 
itować, ale Aleck swojej w tym wzglę- 
idzie nie objawiła. 


| przyznałabyś się do tego. 


rzeczy 


opinii 
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TOMASZ MICHAŁOWSKI 
ANTON! CZERWIŃSKI. 
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EDWARD 


Nadworny Dostawca, zaszczycony 57 medalami i Najwyższemi nagredami. 
Magazyn: Kijów, Kreszczatyk 44, telefon 4i4. 


=> Ogromny wybór nowości. 
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ФЙ  Wszelakie wyroby nożownicze: noże stołowe, kuchenne, myśliwskie, scyzoryki, kute z an- Piece do ogrzew 
Н е у 
5 =  gielskiej stali najnowszych fasonów w świecie, artystycznej roboty, ж własnej i zagranicz” nia роко, 
: cha: nych iabrvk, rozmaite przedmioty do gospodarstwa domowego. W spaniały wybor luksusowej 


Nowość! Naczynia y,Trimetal” najznakomitsze 
również naczynia 2 czystego masywnego niklu Artura Kruppa. 
karafki i inne, Serwisy stołowe, różnorodne. 


zachowujące wszystkie napoje w gorącym stanie w ciągu 24 godzin. 


Nowość! Radość Gospodyni: 


sposób 


tunków do kołaczów it. 
nadzwyczaj uproszczony, 


Ogromny wybór nożów do wędlin. prasy 


Polecam w ogromnym wyborze no- 
że i месе ze złotej kompozvevi 
„Compostiion Dor“ ozdobnej roboty 
dla cćwoców i deseru, za tuz. ą rb 
dv 25 rb. Maszynki do strzyżenia 
włosów i brody, znanej konstrukcyvi 
Nowość! Aparat Carrie do rozdra- 
biania potraw dla bezzębnych. Bez 
pieczne samogolące brzytwv z regu- 
latorem, patent najlepszych fabryk 
w swiecie: Т гуп > „$łandart+ 
Star", „Figaro" i innvch, Ostatnie 
uproszczone maszvnki do golenia 
z t2 zapasowymi nożami „Gillet*, 
„trennet”, polecam równiez ogromny 


Narzędzia do ręcznej pra- 
су i gospodarcze. 


Geny fabryczne. 


za еру 


Ng ке. 


Boy E 


-N 


4 


galantervi z bronzu w najnowszym stylu. 


metalowe, wiele nowości z wszechwiatowej 
Bardzo ozdobne 
Syfony „Prana”, „,Sparkiet!' dla gazowania napojów, 
J.atarki 


Niezbędna amerykańska maszyna do 
р, 
cena 4 rb. 75 


AW 
I y Эше: rytusowe do kawy. 


(Bronze article de luxe style moderne). 


wystawy w Brukseli, 
różuorodne przybory, 
butelki з Тегтоз‹“ё, 
elektryczne i zapas bateryi i t. d 


dzbany, naczynia, 
kieszonkowe 


ciasta 
ciągu 3 minut, 


przygotowywania 
ciasto w 


kop. i 6 rb. 


rozmaitych ga- 


miesi znakomity smak, 


do ригё, soków, mięsa, twarogu i t. p. 


wybór brzytew dla ogólnego użytku 
własnej i najle pszych fabryk w swie- 
sie od 73 kop. 2 rb., 5 rl. szt, para 
йог}. 5 rb. z gwarancvą. Różne 
przy bory do golenia, nese serw pilni- 
2 ki, szczype*, nożyczki, przybory do 
„ paznogci. Szczypee do frvzówania 
zza) włosów. Kuchnie. Maszynki spi- 
Samowa- 
jg ry. Łyżki meichiorowe i in. 
& Najlepsze zamki, żelazka spirvtusa- 
we do prasowania i 1. p. Ścyzorwki 
od 25 Кор. do ҳо rb. za sztukę: Do 
255 różnych fasonów zapalniczek dla 
22623 


ŁYŻWY 


najrozmaitszych systemów i na 
kółkach 


Magle do bielizny. 


Dom Przemysłowo-Handlowy 


Michat Bukowiński w Kijowie 


Kreszczatyk № 5. 
Telefonu № 927 Adres relegraficzny: „Embu Kijów". 
Poleca: 


1685г 


Roboty izolacyjne z maiervałów ogniotrwałych 
"“Тыбшлөгу K 

Lampy zarowf.nałitowe zewnetrzne i wewnętrzne. 

Posadzkę terakotową „Marywil*. Седѓе ogniotrwałą 
wysok, wytrzymałości. 

Posadzks dębową masywną 
oryginalną 

Blachę dachową czarną i ocynkowaną. 

Biachą fafistą | konsirukcye tejże. 

Materyaty budowlane. Potrzeby fabryczne. Wykonanie robót. 


Kosztorysy, albumy, prospekty па żądanie, 
Tokarnie, wiertarnie;, wszoie maszy- 


my narzędziarki nowe | używa- 

ne, calkowite urządzenia warsztatów mechanicznych. 

Potrzekującym na rozpłaty 65 

Kasy pancerne ogniotrwałe, kasetki sekretne bezkiu- 

czowe, prasy kopiowe kute najtaniej poleca jedynie 

W. MATYSZKIEWICZ 
Warszawa, ul. Zgoda Nr. 7, telefon 30,34. 
Fabryka nagrodzona złotym medalem. 


J. Adrzcjowskiego 


Krceszczatyk № 


"= Przenośne piecyki kaflowe 


i ozdobne majolikowe. 
Przyjmuje wszelkie roboty piecowe. Kosztorysy i poradv bezpłatnei. 


ROK XXXVI ISTNIENIA. 


NAJTAŃSZA I NAJOBFITSZA ILUSTRACYA TYGODNIOWA 
DLA RODZIN POLSKICH 


„BIESIADA LITERACKA’ 


DAJE ZUPEŁNIE BEZPŁATNIE PREMIUM NADZWZYCZAJNE 


ВЕ 12 DUŻYCH TOMÓW wm 


NAJCELNIEJSZYCH POWIESCI I ROMANSÓW 
ZNAKOMITYCHAUTORÓWPOLSKICH I OBCYCH 
Redaktor i Wydawca: MICHAŁ SYNORAODZKI. 


Biesiada Llteracka utojnojo wszystkin r.dzaje | e-utury pięknej, 

chwilę еласа, w ze tŚwiaiwwą i wi dę pguntowzą w f rmie pyularnej 
słowem WsZ:sie:, ch stonowi nieodzowną potrzerę uwysłu sntel gentnekn, 
р Biesiada Literacka zatem vm о zcza: Uroczyswśvi К ś$uoła katolickiego; 
l'czne рол ©* i bist гуз апе 1 spał*czne, niweło, szkieo, гоо?уа, utao у d'ama- 
tyczn'; Б зоо ml: а i pow-ze lina; pod эө po raju i orczyznie; wscho- 
W ME domen i tubiiszre; poli ye; srluk: piękne; starożytnictwa; heraldykę; 
rozwój swausków międzynarod:. wyci: postęp naukowy; folietony społecz с: 
zyciorsgy zasłuzony:h ludzi; pr egląd pism і ksiażoi; wynalazki najaowsze; 
prace zem a0skie; p ema i We 1; pamiętniki; korespor den ję z czyto nl- 
kam; huwt: t kę, герох, szarady I iare rezry ski. 

Biesiad. Literacka szczególnie uwzglę*na dzi Je ejozyste, zwłaszcza po- 
rozbiorowa i pamiatki narodowe. 

Biesiada Literacka wszyrl:ie artykuły o'fn ia ilustruje. 

Biesiada Literacka d:je reprodik ye obrazów Matejki, Siemirad*kiego, 
Gr itgera, Bonita, K saków, Fałat:, Ciiełmeńskiego i ianych mistrzów pol- 
skich, a tamże ni ШҮҮ y h mistrzów cudzeziemskich. 

Biesiada Litaracka uiuitszrza wizernnki polskich zabytkóa: 
niej,scowosei 1 м ry ziwch, pomników. zda'zeń d зе owych, znakomitych mę- 
zwit p, int wh poniekąd Muzeum Pamiątek Narodowych 

Biesiada Literacka szszyci "ię soółpr cowni:t em autorów pierwszorzęd- 
rych z HE RYAIEWM SIENISIEWICZEM па czele. 


PREMIUM BEZPŁATNE 


[2 dużych tomów wyborowych powieści i romansów 


otrzymują bezpłatnie wszyscy prenumeratorzy tałoroczni. 


W ROKU BIEZĄCYM DAMY ZNAKOMITĄ POWIEŚĆ BOLESŁA WiTY 
+ TUŁACZEC, „-0014 na tle dziej w od К niederacyi barskiej, a kończącą 
się ruchem narudow ym 1870 — 31 r. Powieść ta ukaże się ро raz pierwszy 
w ‘zup łności bez żadnych skróceń; p przedvi» ogłoszono zaledwie jej fragmenty. 


WARUNKI PRENUMERATY: 


w Warszawie: 


mineralnych 


` 


(Poryt, 
біо. 


„Marywil*. 


„Tajkury*  Dachówkę maruyiską 


Ceramiczna 
Fabryka 


Kiiów, telefon 8ro 


gmachów, 


na prowincyl: 


Rocznia . . « » rb. 6 slman ne a У rb. 8 
Połrocnie. s. 3 kóśrośznie о „ TE 
Kwatta.mie . - „ б kop. 50 Kwartalnie . . . . . . . PŁ 


Zagranicą rocznie rb. 10. 


Oprawa dodawanych jako premium powieści: 3 tomów 50 kop, 6 tomów I rb., 
12 tumów 2 rb. 


Na żądanie administracya wysyła numer скахоту hezpłatnie. 
e" 09, redakcyi i <a * arszawa, Plac Wareoki Mr 4. 
Tełefonu 78-26. 28 83 


2 


эс? 
2; 


Ф. 


Nowe pismo polskie na Rusi! 


Od 17-go grudnia 1010 r. będzie wychodzić 
w PŁOSKIROWIE 


„Tygodnik Podolski” 


e organ społeczny I literacki, oparty na współpracownictwie sit zamiejscowych. 


Prenumerata zamiejscowa wynosi rh. 5 rocznie. 


i Adaieistcyi Płoskirów gub, podol., ul. Aptekarska 39 


i Admioistracyi 
R=daktor i Wydawca Stefan Zembrzuski. 


RR EOREEARORA CERRO 


USUNIĘCIE PRZYCZYN, 


wywołujących zatwardzenie, używa- 
niem Gascarine Leprince 


+ 


479 


Ф, 
> 


+ 


20552 


+, 
2 


= 
é 


1 


- 
é 


тои 


Т. 


_—— == | 
ELNE 


tsh А4 


Jedną lub dwie у wieczorem przed snem. Prawidłowe działanie. 
Doskonały środek rozwalniający, zalecany przez wszyst. lekarzy. 20062 


„Gazeta Rolnicza” 50y гок 


PISMO TYGODNIOWE ILUSTROWANE 


{Өр Centr. Towarzystwa Rolni- 
czego w Królestwie Polskiem. 


istnienia! 


Uwzględnia przedew szystkiem potrze'y praktyczne wszelkich gałęzi gos- | Rocznie . . . . - - 


prderstwa wiejskiego i zaznajamia Systema! gcznia czętojn*ów z namawszemi 
zdobyczami wiedzy zawodowej, Oraz doniośle szonii ziawiskami życia społeczno- 
rolniczego kraju; daje wyczerpującą kronikę życia rołniczego ziem polskich 
i obczy*ny. Podaje w osobnym dziale spostrzeżenia I głosy z praktyki we 
wszystkich bicżąc sprawach rolniczych. Zwamies'cza si etyalvo korespomdencye 
z Potersburzya z dawedziay polityki agrarnej, oraz działalności ciał prawodaw- 
моћ w tym zaxrasie. 


Jako organ Centralnego Towarzystwa Rolniczego 


ogłasza sprawozdania z zebrań i przedsięwzięć „Towarzystwa, jak rómnież 
ws'pstkich innych krajowych towarzystw 1 iustrtucji ralniezych. 

W raku :6l0U-ym posiadał, stuklikudziesłęciu współpracowników. 

Na Nowy Rex 1911 wydany zcstani» (z oxazy! pięću: iesięciocia wy- 
luwuirtwa) zeszyt jubileuszowy rulrospektywny, pitróne objętośc, b gato ilu- 
sirowzny. któ у гог мацу zostanie tylko prenumeratorom i w handlu księgar 
skim znajdować зін nia і. dzie. 

Pr:nameruts, którą uajle iaj п. dsyłać wprost dz Administracyi »Gazety 
Roini ‘zeje (Егу: ńs ska oC), albo wnosić w urzęd ch pucztowych — wynes 
rocznie łącznie z przesyłką rb 9, półr cznie rb 45%), kwartalne rb. 250 


Gz ta Коп сас өх, vebo: znacznego wzrosu lezby prenumerat row 
w r. b. najodpewiedniejszem miejsc m ogłoszeń, vbchodzących ziemiaństwa 
Uklad рі хип — uziałowy (Nowość!). 19960 


Superfosfat 
Saletra 


Nawozy. | N (W 0 z Tomasówka 
SZTUCZNE Sole potasowe 


Dostarczaj: L, ZDROJEWSKI i K. GRABOWSKI 


Kijów, Kreszczatyk 25. 
ZIENII A“ Tygodnik krajoznawozy ilustro- 
"7 wany wychodzi w Warszawie 


pod redakcyą KAZIMIERZA KULWIECIA. 


Podaje artykuły naukowe, dotyczące przyr:dy i dziejów kraju o czystego, pre- 

ce z zakresu przyrodoznawstwa ogólnego oraz gecgrafii powszechnej, wrażo- 

nia z wyoieczek i podróży, opisy zabytków i ciekawszy:h miejscowości krajn 

i ziem przyległych, foljeiony i kronikę krajoznawczą oraz sprawozdania z lite- 
ratury i działalności instytucyi naukowych. 


Redakcya i Administracya 
w Warszawie, Aleje Jerozolimskie № 29. 


Przedpłata w Warszawie: Z przesyłką pocztcwąi 


20522 


19270 


К cznie É rb. 5.— | Rocznie A - í rb. 6.50 
Półrocznie . rb. 2.50] Półrocznie .  . . „ т. 3.50 
Kwartalnie . > rb. 1.25 | Kwartalnie , " 3 А rb. 165 


Рио» ДТУ i numery okazowe gratis. 


Pczostałe w 
llośel egzemplarzy 


Po obu stronach 


OSFUMICZONEJ 


GIESNINY 
BERINGA 


Do nabycia w Administracyi „Dziennika Kijowskiego”, 


р ДР, „Dziennika 


Przesyłka 55 kop, 


Ша prenumeratorów 
i rb. 50 kop. 


Cena: 


S. MARDEN. 


WOLA 
POWODZENIE 


С, 
Z 


Сспа rb. 1 kop. 20. 

Tylko słabe, bczwolne, skazane па wymarcie na оу przejdą 
obojętni= wobec tej książki, „Mle te, w ktorych piersiach kipi pło- 
mienny zapał do Życia, oczy roztęsknione są do przyszłości, kto- 
rych dusza rwie się w każdym momencie, w każdej godzinie ku 


swiatu, ku górze, widzieć będą w tem dzić le cenny przewodnik 
po niesłychanie trudnych gościncach życia, | zrodlo skąd można 
czerpać wiarę w swe siły, w swa przy szłość, і w niezwalezoną po- 


tęgę pracy. 
Р. MULFORD. В 
LJ ГА а 
Przeciw 5 егесі 


Wyd. М rr,ooo tys. Rb. 
REMY DE GOURMONT. 


Fizyka Miłości 


Cena 1 rb. kop. 60. 
W dziele tym słynny pisarz francuski, 


1.20 


jeten z najoryginal 


niejszych przed>xtawisieli młodej Егапсуі, w dziwnie цієро- 
ki i śmiały sposób rozwiązuje wieczne ciekawy i wiecznie nowy 
problemat miłosci i rozszerzając go na całą naturę wsród tysiąca 


nadzwyczajnych faktów i przedziw nych szczegółów. 68 


Fortepiany i pianina 


fabryki „A. STROBL“ w Kijowie | 


Sprzedaż po cenach 375 do 500 rubli i drożej, wynajem od 8 rubli. 
Żyłańska № 27. Telefon 185. 19271 


TYGODNIK 


„Lud Boży 


Popularne Pismo Tygodniowe — Narodowa і Katolickie. 


W roku 19и Tygodnik „Lud Boży“, r 7roczy »jų` piąty rok i (ліе 
nia, жу‹й dze їейле z trzema popularnym: dodatkami: 


Nasza Wieś, Il, Gazetka dla Dzieci 
і Ш. Nauka Wiary. 


W roku 1911 Tygodnik , Lud Boży* 


39 


a Z ым „ы——-———— R Е EEEE 


z rysukami, napisaną dla Сауе икоя raszej gazety—,,HISTORYA POLSKA*, 
П. Oprócz tego Redakcya »Ludu Boz g є otreymała ой Przyjac бї naszego 
so kilkanaście podarków do roziosowania pomi: dzy naszych +renumeratorów, 

Геп, п\ ком, pednie los sz zęśliw:, et zytu»: Rasową krowę, Rasowego kabanka 

lio nastę ująca narzędzia rulnicze: Exsterpator, Pług, Sortownik do nasion, 
Pud nasion buraków pastewnych Num rv panio, czyli okazowe п85;04 p sma 
wysyłamy na ząd: no darao Najlepszym p dark'em ud kapłana p ref an'newi 
Bod chlehadawcy pracnjącemu, czy to na gwlazdkę. czy w dniu imion n—je t 

„Lud Boży“. W każdym polskim domu na Rusi шашу Коду, kto 
z pozyt. dla si be i swego ot Gtenia m 731 porinicaozytać „Lud Boży“ 


WARUNKI PRENUMERATY: 
rb. rb 1.50 


Adres Redakcji 1 Administracyl: Kijów, Kościelna Nr 4 


Z pozwolenia władzy szkolnejzprzyj 
mę na cał utrzymanie 
muz 


I „ekcyt 
uczenice, pomoc w na- 
54 


2 kostyumy za 5 rb. 25 kop. 
W celu rozpowszechnienia wysyłamy 
następujące 2 je- 
kostyuniowe úd- 
całkowity 
bar- 


3.— Półrocznie . . . 


өөө 00096068 
0009 0 rb. codziennie @ 
Е. „Byt każdy, mając a 
parę godzin wolneg о czasu. 

Nader solidna propozycya! 
Wszystkie szczegóły gratis @ 
i franco, Stanowczo bež rv- 
Adr. L. Szabert. „m 
АЁ 


ukach. Strzelecka 20 m. 10. 


pieniadze? 


zyka. © 
2. Moskwa, Marosiejka 
Chwoszczyńskiego. B 


0000500 0000469 


za g rb. 28 Кр, 
sienne lub zimowe 
eiki r) ДЇМ аш. na 
męski kostvum francuski trykot, 


Chcecie zarobić 


х dza trwały, praktyczny, modnych 
Stud. praw poszukuje 1 Уе wzorów, matervał wełniany, 2) 8 
+ petycyi, posiad |... matervalu „Anglej" na całą 


Specyalność ję- 
Podwalna 19, m. 2. 
75 


uzdolniona przyj- 


poważ referencye. 


W damską suknię, bardzo modny i cle 


gancki mate гуа! wełnie inv. Takie sa- 
me 2 odcinki w lepszym gatunku za 
rb. 6 kop. 25. Przesyłka 55 kop. a na 


zyk rosyjski. 
fl Sękowski 


: aa a: berre Me Т kip. 1s, Cizamo 
DOŁY, WY PRE А р 

Krawcowa ш ać av- |wieniu 2-ch lub więc ej par odcin- 
; Ч ў А hune 

tworne. Kreszczatycki zaułek 9—27 ków, przesyłka па nasz rac К. 


Wysyłamy za zaliczeniem pocziowem 


13 |bcz zadatku i z gwaranevą. Jezeli 
SŁ dent nie podoba się przyjmujemy z po- 
Lu тоет, Adresówae: Miasto Lódź АФ 


matematyk r207. Fabryka sukieanowełnianej pa 


poszukuje kondycyi do ту chlop- | nufaktury. 
ca Dorpat, аы 18. Brzo- 
pw "| ШШ 
і 


Ә| 0020 PIENIĘDZY! 


zaoszczęd. i każdy kupujący 
tylko w Petersbursk. Skła- 
dzie Apteczn. Kreszcz. 43 
10° gdzie na wszyst. 10°] 

btow. stały rabat IU fo 


Otrzymano najnow. perfumy 


OGRODNIK 
z odpowieln. wykon. swego tachu, 
doskon. znam prowadz. ogrodów |0- 
woc., warzyw., kwiaciar. i pszczebń., 
mogę żądzić nie duza gospodarką, 
mam dobre świad. i rekom., trzeźwy, 
kawaler, poszuk posady. Adres: Ki- 
jów, Turgieniewska 5 m. 5. 4! 


wieku, familijny, 
na ogrodnictwie 
dobremi reko- 


intelige nt. w śred. 
dobrze znajac Sie; 
z długolct praktyką, 
mend. chce zmienie posadę. Antoni- 
ny gub. wołyńsk. poste-restante „O 
grodnikowi”. 8‹ 


Zdolny rolnik, kawaler w sred 
wieku z długolet. prakt. i chlubnemi 
*wiadcetwami poszuk. posady rządcv, 
ckonoma lub kasvera. Oferty upr. 
nadsvł do handlu А |abłońskiczo w 
Nielcarh dla „Rolnika*. 83 
Wyprzedaż stadniny w gub. poł- 
tawskiej. Konie najrozm, ras: ogiery, 
klucze, młodzież. Wiad. listownie: p. 
Kalinówka pod. gub, w Hulowce P 
Sienkiewicz. А 


Na odpowiedz marke. 


E 80 
атро = 0 0 S | Szukam 500 rb. zaraz na 5, na 
wiare dla kupna roli, mogę dac kom- 

> э, : . 2 
i д "Агапе. omisk It- 
Prenumeratę i ogłoszenia do ple, warunek Ти mise pa 
kowsk Winnica gub. podolska, 

wieś Pietniezany . 82 


„Dzien. Kijowskiego'' 


przyjmuje 


Wydzierz. ferma 200 dz. 


w tej ilosci Во dz. egrodu owocow 


dl Inika mogąc prow. prawidł 
р, Włodzimierz Biesiekierski.! ЕА kę о stado. | WSPIA л 
2 s AKG 296. 84 


ИШЕТ пазе нат gg "елщ 


K. Podhorsk ieśo 


obek możliaie begata, p uczaiącej 
i urozmaiconej tres 1, ба зло Frenumeratorom piężne premia, czyli p darki. 
a mianowi ie. 1 Każdy prerumerutor otrzyma 7k;Wiarą I Jozetec ni Rs тве 


Kroszczatyk 38. 


Kijowskiego 


Паш... 


Magazyn zegarków 
i wyrobów jubilersk. 


I. NUTKA 


Kijów. Kreszczat, 8 


Na nadchodzące świę- 
ta przygotow. w Өф» 
brzym. wyborze! 


- 


„zegarki i órylantowe == 


złote i srebrne przedmioty. 


Ceny niższe, niż w innych sklepach 
о 25%. Przyjmują się obstalunki i re- 
© гасе. 20852 


Berdyczów 


Prenumeratę | ogłoszenia 


do 


„Dziennika Xijowskiego” 


przyjmuje 


p. Michat Pobocha 


ul. Prisutstwennaja 23. 


+ ** Rz.-Kat Tow 
„Biuro pracy ть. ма 
Żsytomierska 8, telef. 1788 Кекотепа. 
nauczycielki, bony, oficval, rzemieśln. 
i wszelką służbę domową. Przy biurze 
współmieszkanie dla szukających pra- 
cy młodych katoliczek р. u. „Schro- 
nisko św. Jadwigi". 12774 


Rozkład jazdy pociągów. 


0d 15 października 1910 r. 


Ma kol. Połud.-Ząchodr'nln 


Kuryer I i II kl. Odesa, КЧР 
Elzawotgrad, Moskwa — odc ч dzi o 
койг. 9 w , przychodz. 0 gud. Уг. +5 
ЖГАПА. s 

Pocztowy І, II i II] kl. Odesz, Brześr, 
Białystiów, Grajewo, Humań, Nowosiel • 
ce—odchodzi о godz. © m. 15 лгап”, 
przycht dzi о рой2 8 m. 58 w. 

Osołowy 1, П і ПІ kl. Odesa, Nowo- 
sielice, umań—odehodzi о godz. 13 
m. 30 w nocy, przych. о godz. 6 m. 20) 
arana. 

Os bowy I, H і Ш kl. Odesa 
Wołoczyska, Wiedeń—odcbodzi о e. 9 
m. 35 w., przych. 0 g. 8 m. 20 zrana. 

Kuryer 1 i II kl. Brześć, Wars a- 
wa, Kalisz odchodzi о g. 7 m. ;Ow,, 
рглуср. o д 11 m. 03 zrana. 

Pocztowy 1, II i lil kl. Mikołajów 
Ehzawetgrad, Znamenss, Fastów-—od- 
chodzi o g. "1 m. 20 w., przych. o g. 
7 m. 15 zrana. 

Osobowy 1, II i Ш kl. Mikołajów, 
Elizawetgrad, Znamienka, Fastów—od- 
chodzi о g. 10 m. 50 zrana, przychodzi 
о в. 5 m. 51 po pol. 

Osobowy I, Il i III kl. Berdyczów, 
Radzi A) Wiodeń — odchodzi o ві 
7 m.40 wieczorem, przychodzi о g. 10 
m. 46 zrana. 

Osobouy 1, Пі Ш kl Petersburg 
Warszawa, Sarny, Kowel, W:l50—od- 
chodzi o godz, 11 w 50 ж., przychodzj 
og. 7 m. 51 zrana 

Pocztowy l, Ii III kl. Warsza%a- 
Sarny, Kowel, lwangród, Granica, W A 
deń odchodzi o godz. 12 m. 45 po pał, 
przych. u g. 7 m. 20 wieczorem 

Osobowy |, Пі Iil kl. Brześć, Bia- 
ŁyStok, Grajewo — odchodzi o godzinie 
18 m. 10 w nocy, przychodzi о godz. 
6 m. 56 zrana. 

Osobowy I, LI i [II kl. 
Donem, Sewastopol, Ekaterynosiaw, Zna 
mienka, Fastów—- odch. о g. 8m. 20 2rs- 
na, przych. o g. 9 m. 55 w. 

Tow-esobowy 1, Шз IU YI, do Q!: 
szauicy odcn. о godz. 4 m. 5: po pce 
łudu, przychodzi o godzinie 9 m. 33 
zrana. 

Towarowy pośp, LV kl. Sarny, Ko- 
wol—odchvdzi о godz. 10 ш. 14 wiecz, 
przychodzi о д. 7 m. 40 zrana. 
Tow.-osobowy Malin — ogchodzi o go- 
dzinieje 4 m. 20 po poł., przych. о в. 
9 m. 8 zrana. 

Mieszany II i III kl. Odesa, Brześć 
odch. „E Е. 7 m. 25 zrana, przychodzi 
og. 7 m. 35 w. 

Тогоа pośp. IV kl. Odese. 
Brześć, Znamienka— odchodzi о goaz. 9 
Di. 53 w. przych. o g. 2 m. 9 w» uł. 


Rostów Dad 


Na kolei Moskiawsko-Kijow- 
sko-Woroneskiej. 


Pośpieszny I, Il i III kl. Moskwa, 
odchi o g. 11 m. 45 w pol, przycho: 
dzi о godzinie 6 po południu.! 

Pocztowy 1, П і Ш kl. Moskwa, 
Kursk odch. o g. 1 m. 30 w nocy, przy- 
chodzi o godzinie 5 ш 30 zrana, 

Osobowo-pocztowy І, Io III kl. 
Kursk, Woroneż odchodzi o g. 12 ш. 30 
po poł. przych. о р. 6 m. 35 po ph. 

Osobowo-pocztowy I, Ii III kl. 
Kursk- odch. o g. 11 wiecz., przych o 
godz. 7 m. 25 zrana. 

Pośpieszny 1, П i Ш kl. Połtawa, 
Charków, Łozowaja, Rostów, Sewasto- 
pol odch. o g. 7 m. 45 W. przychodzi 
о р. 10 m. 05 rano. 


Drukarnia Polska w Kijowie, ulica Kreszczatyk Nr 38. 


